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jW XXX rocznicę powołania ORMO

Uroczyste spotkanie z kierowniczymi kolektywamiPalacze z OPZ. Od lewej: Tadeusz Duniec, Jan Czekaj, Stani
sław Kalisz, Adani Zdziechowiez. Pis-emy o nich na sir. 3.

Fot.: STANISŁAW GAWLIŃSKI

7 (999) 20-26, II. 1976 r. Cena 50 gr.
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Czy spełniłeś już swój obywatelski obowią

zek? Sprawdziłeś czy znajdujesz się w spisie 

wyborców?

Przypominamy, że sprawdzać można osobiś
cie, telefonicznie lub przez sąsiadów w loka
lach OKW codziennie od godz. 14—20 a w 

niedzielę od godz. 9-14. NOWEJ 
HUTY

Wieczornica 
z okazji 

święta Armii 
Radzieckiej
W poniedziałek, 23 bm.. o 

godz. 18 w Klubie ZBoWiD 
HiL w osiedlu Górali 23 
rozpocznie się wieczornica 
poświęcona Świętu Armii 
Radzieckiej.

Wieczornicę organizuje 
ZBoWiD HiL wspólnie z 
ZF TPPR. w programie 
przewidziano: zwiedzenie
Muzeum Czynu Zbrojnego, 
wręczanie odznaczeń pań
stwowych. prelekcję oraz 
część artystyczną.

Są wolne miejsca na wczasach!
Ośrodek Usług Socjal

nych HiL posiada 
wolne miejsca wcza

sowe. w dodatku w okre
sie bardzo atrakcyjnym — 
rozpoczynającej się w gó
rach wiosny. Przedsta
wiamy pracownikom huty 
i członkom ich rodzin na
stępujące propozycje wcza
sowe.

WCZASY 14-DNIOWE. 
RABA NIŻNA — termi

ny: od 16 do 29 marca.
KONINKI — terminy: od 

15 do 28 marca.

KROSCIENKO — termi
ny: od 3 do 16 marca i 18 
do 31 marca.

WCZASY 7 - DNIOWE 
(CENA 300 ZL).

SROMOWCE NIŻNE - 
terminy: od 4 do 10 mar
ca. od 11 do 17 marca, od 
18 do 24 marca i od 25 do 
31 marca.

Dodatkowe informacje i 
pobranie skierowań — w 
Ośrodku Usług Socjalnych 
HiL. budynek „S” centrum 
administracyjnego, parter, 

(jd)

HiL i dzielnicy
Jubileusz trzydziestolecia Ochotniczej Rezerwy Milicji Oby

watelskiej obchodzimy w Hucie im. Lenina szczególnie 
uroczyście. Rzesza działaczy tej organizacji odgrywa bo

wiem niesłychanie ważną rolę w społecznym życiu naszego 
kombinatu, wiernie strzeże własności — naszego wspól
nego mienia. Ogromny dorobek członków ORMO go
dny jest uznania i szacunku..

o- 
o-

Z okazji XXX rocznicy po
wołania ORMO odbędzie się 
w Hucie im. Lenina w piątek 
20 bm. o godz. 15, w sali nr 
126 A, -budynek ..S-’ centrum 
administracyjnego, uroczyste 
spotkanie kierowniczego ko
lektywu HiL i Dzielnicy No
wa Huta z Ormowcami nasze
go kombinatu. W trakcie spo
tkania przewidziane jest prze
mówienie okolicznościowe, na
stąpi dekoracja zasłużonych

.........................

członków ORMO odznaczenia
mi i wyróżnieniami, wręczone 
zostaną listy pochwalne.

Wysoką ocenę działalności 
ORMO HiL zawarto w tym 
pamiątkowym dokumencie, 
który podpisali: I sekretarz 
KF PZPR HiL Józef Nowotny 
i dyrektor naczelny 
inż. Czesław Drożdż, 
pochwalnym zawarta 
stepująca treść:

W XXX rocznicę powołania 
Ochotniczej Rezerwy Milicji 

Obywatelskiej składam wszy- 
skim członkom organizacji 
przu Hucie im. T.pnina ser

HiL dr 
W liście 
jest na-

Sprawdzamy listy wyborcze

deczne podziękowanie za 
fiarny społeczny trud w 
chronię mienia społecznego, 
ładu i porządku.

Działalność Waszej organi
zacji na rzecz bezpieczeństwa 
obywateli, ochrony ich życia, 
zdrowia i mienia, przestrzega
nia socjalistycznych norm 
współżycia, zyskała uznanie 
społeczne i wdzięczność wszy
stkich uczciwych Obywateli.

W trudnej działalności to
warzyszy Wam czynne popar
cie instancji partyjnej i ad
ministracji Huty im. Lenina

Z satysfakcja wypada stwier
dzić, że to minionym roku na
stąpiło znaczne wzmocnienie 
bezpieczeństwa i porządku na 
terenie naszego zakładu, w 
czym niemała zasługa człon
ków ORMO. Dla dalszej po
prawy porządku wskazane 
iflit yońio ęl/vtor7-

niejszych form profilaktycz
nego działania oraz pełnej 
mobilizacji i aktywnego zaan
gażowania wszystkich człon
ków ORMO.

Dziękując za dotychczaso
wy wysiłek, wyrażam gorące 
słowa uznania za patriotycz
ną postawę i wzorowo speł
niony obowiązek obywatelski. 
Niech takie cechy, jak su
mienność, rzetelność w wy
konywaniu obowiązków, czuj
ność wŁbec wszelkich przeja
wów Jp. ideowe zaangażowa
nie, nadal towarzyszą Waszej 
działalności. Serdecznie życzę 
z okazji Waszego święta 
wszystkim członkom ORMO 
dalszych sukcesów i zadowo
lenia z dobrze spełnionego o- 
bowiazku społecznego oraz 
wszelkiej pomyślności w pra
cy zawodowej i życiu osobi-

Już od 15 lutego mamy możliwość sprawdzenia swego naz
wiska w spisie wyborców. Listy wyborców zostały wyłożone 
do wglądu, a dokładne informacje gdzie i w jakich godzi
nach dyżurują odpowiednie Komisje Wyborcze zostały ob
wieszczone na klatkach budynków mieszkalnych.

Dla ułatwienia spełnienia tego obowiązku obywatelskiego 
i wygody mieszkańców nrzedłużono czas sprawdzania list do 
gadziny 20. Można też formalności tej dopełnić telefonicz
nie.

Informujemy również że wszyscy ci. którzy w dniu wybo
rów — 21 marca wyjeżdżają poza teren Nowej Huty, powin
ni zaopatrzyć się w zaświadczenie o prawie głosowania. Za
świadczenia takie wydaje się w godzinach 9—19, w pokoju 
nr 17 budynku Urzędu Dzielnicowego.

Na zdjęciu: w Obwodowej Komisji Wyborczej.nr 101 w as. 
Ogrodowym — sprawdzanie list wyborczych. Dyżur pełnią — 
przewodniczący OKW St. Chełmecki oraz członek Komisji 
R. Frytek. Fot.: J. BROŻEK

DELEGACJA KOMUNISTÓW AUSTRII W HiL

W ubiegłą sobotę gościła w 
Hucie im. Lenina czternasto
osobowa delegacja Komunisty
cznej Partii Austrii na czele z 
sekretarzem KD KPA w Wie
dniu tow. Karlem Hauserem. 
W skład delegacji wchodzili 
także: członek KC KPA tow. 
Gregor Klinger oraz Franz 
Kofer były uczestnik walk w 
Hiszpanii i były więzień obo
zów koncentracyjnych. Dele
gacji towarzyszyli: członek 
egzekutywy KK PZPR, prze
wodniczący KR Zw. Zaw. 'ow.

Antoni Dałkowski oraz przed
stawicielka Wydz. Zagr. KC 
PZPR tow. Krystyna Lis.

U bram kombinatu towarzy
szy z Austrii powitał w imie
niu kierownictwa polityczno- 
gospodarczego HiL sekretarz 
KF PZPR tow. J. Węgiel. W 
czasie krótkiego spotkania, z 
aktualnymi problemami/naszej 
huty zapoznał gości austria
ckich dyrektor pracy tow. J. 
Olszowski. NastęDnie goście 
zwiedzili nasz kombinat.

Blisko 14 min zł od załogi kombinatu
na Narodowy Fundusz Ochrony Zdrowia

Minęły juz trzy lata od po
wołania Narodowego Funduszu 
Ochrony Zdrowia. W tym o- 
kresie na terenie miejskiego 
województwa krakowskiego 
zebrano ponad 120 min złotych 
ze składek 'załóg zakładów u- 
spolecznionych, rzemieślników, 
spółdzielczości, rolników i pra
cowników prywatnego handlu 
i usług.

Załogę Huty im. Lenina z 
pewnością interesuje, ile na
sza huta przekazała na ten 
piękny cel. Jak się dowiaduje
my. od początku akcji do koń
ca roku 1975 przekazano na 
NFOZ kwotę 13.285 min zło
tych. z czego tylko w roku u- 
bieglym — 4.6 min zl.

Z zebranych funduszów po
wstało już wiele potrzebnych 
obiektów służby zdrowia, m.

in. ośrodki zdrowia. Szpital 
XXX-lecia PRL (w budowie) 
w dzielnicy Podgórze, ponad 
4,5 min zł przeznaczono na roz
budowę Instytutu Onkologii w 
Krakowie. Efekty rzeczowe 
tych inwestycji, to 254 łóżka 
szpitalne, 260 miejsc w Do
mach Pomocy Społecznej. 11 
przychodni, 6 żłobków i jedna 
apteka.

W planie rozwoju placówek 
służby zdrowia na lata 1976-80 
Narodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia będzie wykorzystany 
w dalszym ciągu na budowę 
Szoitala XXX-lecia PRL i na 
rozbudowę Instytutu Onkolo
gii, a także na budowę Ośrod
ka Zdrowia i przychodni le
karskich. Przybędzie 15 żłob
ków o 1125 miejscach. 22 o- 
środki zdrowia. 4 Zakłady Po-

zbiórki 
Ochro- 
ale po- 

Nasze

mocy Społecznej na 602 miej
sca. Szkoła Medyczna. Nato
miast w tym roku, przy udziale 
NFOZ przybędzie 7 ośrodków 
zdrowia, apteka oraz przycho
dnia rejonowa.

Jak z tego pobieżnego prze
glądu wynika, efekty 
na Narodowy Fundusz 
ny Zdrowia są piękne, 
Irzeby jeszcze większe,
państwo przeznacza ogromne 
kwoty na nakłady inwestycyj
ne związane z ochroną zdrowia 
obywateli, a jednak w morzu 
potrzeb Narodowy Fundusz O- 
chrony Zdrowia okazał się bar- 
d7x> potrzebny i przydatny. 
Musimy o tym pamiętać, do
kładając swą cegiełkę do na
szego wspólnego dobra, jakim 
jest coraz lepsza opieka nad 
zdrowiem nas wszystkich.

opinie
ale ludzie zajęci są u- tym momencie 
innym.

ył półmrok, kiedy go zobaczyłem. 
Stał przy słupie tramwajowym, o- 
bejmując go. Sądziłam, ze to elek

tryk. Ale to był stary pijany człowiek. 
Wyszedł z restauracji i udało mu się do
trzeć w sam środek tramwajowych torów. 
Miał szczęście, że ktoś go stamtąd zabrał. 
Za chwilę nadjeżdżał tramwaj. Co mogło 
się stać?

Była godztna dwudziesta. Szara wstęga 
drogi rozświetlana co chwilę latarniami, 
przecinana cieniami drzew. Na tory tram
wajowe wbiega pijany mężczyzna. Motor
niczy gwałtownie hamuje. Ludzie walą się 
jeden na drugiego. Słychać jęki, Tijany 
człowiek już po drugiej stronie torów. W 
tym momencie gwałtowne uderzenie w 
tramwaj. To jadący z tylu tramwaj ude
rza w ostatni wóz. Brzęk szkła. Chwila 
ciszy 
przy 
oczy. 
Kilka
w oczy. Pijak spokojnie wtacza się pomię
dzy sąsiednie domy, zablokowane drzwi 
tramwaju nie pozwalają go zatrzymać.

i głos wołającego o pomoc. Ludzie 
pomoście bezradnie . zasłaniają 

Spod rąk, z twarzy spływa krew, 
osób nic nie widzi, szkło prysnęlo

czym

Przez halę jednego z wydziałów huty 
bez-pracownik. Przechodziidzie pijany 

trosko obok uruchomionych maszyn. Kie
dy wreszcie
na dyżurkę, zlecieli się jego obrońcy. To 
przecież nasz serdeczny kolega, mówili. 
Jeden z „najrówniejszych", człowiek, któ
ry się żadnej roboty nie boi. Nie kórzcie 
go, szły potem petycje, bo to naprawdę 
zasłużony pracownik naszego wydziału.

go zatrzymano i odstawiono

Ce-rta lekkomyślności

Dwaj pracownicy pewnego wydziału 
stoją przy kiosku. Żartują, rozmawiają 
głośno ze sobą. W pewnym momencie je
den z nich ściągnął drugiemu hełm pra
cowniczy z głowy i wyrzucił go na dach 
kiosku. Pokrzyuzdzony z niepewnym u- 
śmiechem na twarzy wydostał się na (lach. 
Kiedy zeskakiwał, natknął się na oblodzo
ny kawałek ziemi. Upadając złamał nogę...

I tak można by w nieskończoność snuć 
prawdziwe opowieści o mniej czy więcej 
tragicznych wypadkach, u podłoża któ
rych spoczywa wódka i zwykła beztroska 
granicząca z głupotą. Mało kto przewidu
je skutki lekkomyślnego postępowania.

Ludzie młodzi, zmęczeni pracą, chodzą bez 
zwracania uwagi na dźwigi, suwnice, inne 
ciężkie maszyny czy urządzenia. Prawda 
jest taka, że im starszy pracownik tym 
mniej ostrożnie się zachowuje. Bo innym 
zdarzają się wypadki, tylko oczywiście nie 
mnie. Kiedy się jednak zdarzy, jest już 
za późno, ażeby go uniknąć. Wcześniej się 
zastanawiać?

Pijak, który spowodował wypadek tram
wajowy nawet nie zdaje sobie sprawy, ilu 
ludzi przez niego cierpi, ilu z rannych 
oślepło, bo on przekroczył barierę dźwię
ku. Co go to obchodzi, mógł motorniczy 
uważać. Nawet nie pomyślą ile zła wy
rządzili ludziom ci, którzy nakłaniali 
sprawcę wypadku db picia wódki.

Pijani, którzy kręcą się po wydziałach 
wielu zakładów produkcyjnych, to prze
cież często wzorowi pracownicy, koledzy, 
którzy wypili, no bo były imieniny, bo 
urodziło się dziecko, albo odprowadzono 
kolegę na wieczny spoczynek. Zawsze s'ę 
znajdzie okazja, nawet jeśli tylko znajdzie 
się fałszywa dwudziestka w kieszeni, już 
leci składka, już picie. A potem?

Nikt nie sporządził statystyki wypał- 
ków, wynikłych z bezmyślności i głupoty 
ludzkiej. A szkoda, zobaczylibyśmy te 
potrzaskane kończyny, zniszczone zdrowie. 
A przecież tego wszystkiego można by u- 
niknąć, gdyby ludzie trochę poważniej 
podchodzili do życia.

ZASTĘPCA
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Po LI Plenum KC Partii

Z ŻYCIA
PARTII

—r~
W hutniczej organizacji par

tyjnej kombinatu trwa pow
szechna dyskusja nad realiza
cją uchwał II plenum KC 
partii. Myślą przewodnią tej 
dyskusji jest praktyczna rea
lizacja wiodącej dyrektywy 
VII Zjazdu partii „O wyższą 
jakość pracy i warunków ży
cia narodu”.

Na zebraniach POP i OOP 
we wszystkich wydziałach i 
zakładach, dobrze pojęty zo
stał wytyczony cel. Ludzie 
pojmują dyrektywy Zjazdu 
przez pryzmat swoich wydzia
łów i stanowisk pracy. Świad
czy to tym twórcza, konstruk
tywna dyskusja, nacechowana 
troską o lepsze wykonanie 
maszyn i urządzeń, wyższą ja
kość wyrobów hutniczych, 
lepszą jakość remontów, peł
niejsze wykorzystanie czasu

Trwa dyskusja
nad realizacją uchwał
pracy. Analizie poddawane są 
wszystkie płaszczyzny działa
nia i parametry pracy naszej 
huty.

Wytworzony w wydziałach i 
zakładach klimat stwarza mo
żliwość widzenia istniejących 
jeszcze rezerw i ich zagospo
darowania z pożytkiem dla 
poprawy efektywności pracy.

W efekcie toczącej się dy
skusji; w oparciu o istniejące 
rezerwy, tworzone są w wy
działach i zakładach huty pro
gramy działania określające 
dodatkowe możliwości pro
dukcyjne, poprawę relacji e- 
konomicznych i parametrów 
jakościowych w całokształcie 
pracy kombinatu. <s>

Sprawom II Plenum KC 
Partii (rezerwom) poświęcone 
były zebrania POP w odlewni 
i warsztacie mechanicznym 
Zakładu Mechaniczno-Odlew- 
niczego w pionie Głównego 
Mechanika. Znaleziono możli
wości dodatkowej produkcji o 
wartości ponad półtora milio
na złotych. Mogłaby ona być 
jeszcze większa, gdyby do 
warsztatu mechanicznego były 
dostarczane odpowiednie ilości 
wsadu — uzależnia to bowiem 
pełne wykorzystanie maszyn 
i urządzeń na tym wydziale.

Na obu zebraniach wręczone 
zostały przez sekretarzy — 
tow. tow. Węgla i Surowca — 
dla organizacji za dobrą pra
cę partyjną i powiększenie 
szeregów partii (M-l o 40-tu, 
M-3 o 28-śmiu).

Na zebraniu w M-l indywi
dualny list gratulacyjny od I 
sekretarza KC PZPR — tow. 
Edwarda Gierka — otrzymał 
tow. Piotr Grymck, formierz, 
brygadzista (na zdjęciu), czło
wieku pracujący w HiL od 
joczątku jej istnienia.

Na obydwu zebraniach przy- 
ęto do partii dalszych 13 kan- 
iydatów.

8. GAWLIŃSKI

Książeczka mieszkaniowa
dla Beatki
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Zachęcamy do udziału w konkursie

„Stać nas na lepiej i więcej”
Konkurs pod tym hasłem został ogłoszony, wzorem lat 

ubiegłych, przez Centralną Radę Zw. Zawodowych, Mi
nisterstwo Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki oraz 

Redakcje „Głosu Pracy” i „Ekspresu Wieczornego". Współu
dział w konkursie zapewniły zarządy główne zw. zawodowych 
i resorty gospodarcze.

Konkurs ma na celu zainteresowanie załóg podjemowa- 
niem takich przedsięwzięć, których realizacja zapewni 
wzrost produkcji, poprawę jej jakości, a także ujawnienie 
i zagospodarowanie różnorodnych rezerw jakie występują w 
sferze produkcji, organizacji pracy i poprawy szeroko rozu
mianych warunków pracy.

W konkursie mogą brać udział zakłady pracy, placówki 
zaplecza naukowo-badawczego i technicznego, zespoły 
pracownicze, brygady, a także uczestnicy indywidual
ni zgłaszający rozwiązania konkursowe i wdrażający je w 
zakładach pracy. Zgłoszenia konkursowe, potwierdzone przez 
dyrekcję i radę zakładową należy przesyłać do Zarządu 
Głównego Zw. Zawodowego Hutników w Katowicach 40-003, 
ul. Dąbrowskiego 23, a odpis do redakcji „Głosu Pracy" 
i „Ekspresu Wieczornego", w terminie do 15 maja 76.

Mamy jeszcze w hutniczych przedsiębiorstwach wiele 
możliwości poprawy efektywności gospodarowania, zarówno 
w wydziałach produkcyjnych jak i na poszczególnych stano
wiskach pracy. Poprzez podjęcie konkretnych przedsięwzięć 
możemy racjonalniej zużywać surowce i materiały, obniżać 
pracochłonność produkcji, lepiej wykorzystywać czas pracy 
maszyn i urządzeń, likwidować uciążliwe i szkodliwe wa
runki pracy, wpływać na poprawę stanu bhp. Poprzez różno
rodne usprawnienia w dziedzinie techniki i technologii wy
twarzania, możemy uzyskać znaczny przyrost produkcji hut
niczej i poprawę jej jakości.

Stąd też zobowiązania konkursowe powinny zawierać kon
kretne rozwiązania techniczne, ekonomiczne lub organizacyj
ne, które zrealizowane w 1976 roku przyczynią się do popra
wy naszej efektywności gospodarowania.

Oceny prac konkursowych dokona branżowa komisja kon
kursowa w ZG ZZH oraz Gł. Komisja Konkursowa w CRZZ. 
Przedmiotem oceny będą wdrożone rozwiązania oraz efekty 
uzyskane z ich zastosowania według stanu na dzień 31 gru
dnia 1976 r. Dlatego uczestnicy konkursu powinni przesłać 
do ZG ZZH, w terminie do 7 stycznia 1977 r. informację o 
wykonaniu podjętych zobowiązań konkursowych i o uzyska
nych efektach, potwierdzoną przez dyrekcję i radę zakłado
wą.

Dla najlepszych w konkursie zakładów pracy, zespołów 
i uczestników indywidualnych przyznane będą: dyplomy oraz 
nagrody ZG ZZH. ponadto — dyplomy i nagrody centralne.

Zwracamy się do wszystkich pracowników naszej huty 
s w szczególności do wynalazców i racjonalizatorów, projek
tantów i konstruktorów, robotników, techników, inżynierów 
1 ekonomistów o przystąpienie do konkursu i zgłoszenie 
swojego w nim udziału! Jesteśmy pewni, że nasza doświad
czoną załogę rzeczywiście stać na „lepiej i więcej", a wiec — 
udział w konkursie powinien być owocny. Mamy szanse na 
nagrody, zatem warto pomyśleć o treści zobowiązań kon
kursowych! (jd)

Sułowskiej
Odświętny charakter miało 

to normalne, doroczne zebra
nie młodzieżowe podsumowu
jące dorobek organizacji za o- 
kres ubiegłego roku i ostat
nich kilku tygodni. Zebranie 
rozpoczęto wręczeniem ksią
żeczki mieszkaniowej z wkła
dem 9 . tysięcy złotych — 
Beatce Sułowskiej, sierocie po 
zmarłym koledze. Fundusz ten 
wypracowali zetemesowcy z 
Wydziału Piecowego Zakładu 
Remontów Hutniczych w ra
mach FASM. Wystarczyło go 
i na inne wydatki, związane 
z efektownym kuligiem na 50 
osób w śnieżno-białej Ochot
nicy. Notabene kulfg uiffff“Się? 
była to wspólna zalewa,i do-- 
bry sobotnio-niedzielny relaks 
po ciężkiej pracy. Na zakoń
czenie karnawału planuje się 
jeszcze zabawę do białego 
dnia. Tyle przyjemności dla 
siebie. A za pozostałą cześć 
pieniędzy zakupiony zostanie 
telewizor dla Szpitala im. Że
romskiego.

Niemniej ambitny jest tego
roczny plan działania. Zetem
esowcy z Wydziału Piecowego 
włączą się do budowy ośrod
ka wypoczynkowego w Fał- 
kowicach, będą uczestniczyć 
we wszystkich wydziałowych 
i zakładowych przedsięwzię
ciach zmierzających do popra
wy wydajności pracy i warun
ków socjalnych załogi. Za naj
lepsze osiągnięcia w dotych
czasowej pracy wręczono dy
plomy uznania zmianie B. 
zmianie C oraz kierownictwu 
wydziału za pomoc i wsoół- 
pracę. Dla starszych kolegów i 
wypróbowanych przyjaciół u- 
fundowano książki.

Podczas zebranie refleksja
mi na temat VII Zjazdu po
dzielił się tow. Władysław 
Pietras. Na zakończenie zebra
nia ogłośzono dużej rangi zo
bowiązanie produkcyjne. Przy 
remontach martenów młodzież 
przepracuje dodatkowo 400 go
dzin i przy przebudowie baru 
„Bonanza” — 200 godzin.

Na zdjęciu — moment wrę
czania książeczki mieszkanio
wej Beatce Sułowskiej przez 
wiceprzewodniczącego Zarzą
du Wydziałowego ZMS — Ma
riana Wiocha. (R)

Zgodnie z Uchwałą II Ple
num KC PZPR, Kierowni
ctwo Huty przystąpiło do 

opracowywania własnego pro
gramu ujawniania i wykorzy
stania rezerw. Celem progra
mu jest osiągnięcie wyższego 
ilościowo i jakościowo poziomu 
produkcji a przede wszystkim 
stworzenie możliwości przekro
czenia zadań produkcyjnych w 
1976 r. Warunkiem podstawo
wym właściwego opracowania 
i pełnej realizacji tego progra
mu. jest masowy udział wszys
tkich pracowników na rzecz u- 
jawniania i wykorzystania re
zerw i tworzenie atmosfery po
wszechnego zaangażowania w 
tym zakresie na każdym stano
wisku pracy.

W celu dokładnego zapozna
nia całej załogi produkcyjnej z 
kompleksowym projektem pro
gramu wykorzystania rezerw

W

Seminarium dla mistrzów
HiL i dostosowania tego 

programu do warunków i moż
liwości podstawowych ogniw 
produkcyjnych, Kierownictwo 
Huty organizuje specjalne se
minarium na ten temat, dla ca
łej kadry mistrzowskiej w HiL. 

Seminarium prowadzić będą 
członkowie Dyrekcji Huty. Z 
uwagi na wiodącą rolę mi
strzów w procesie produkcji, w 
którym 
zerwy 
Drący i 
pracy, 
przywiązuje duże znaczenie do 
tych seminaryjnych spotkań 
z mistrzami.

Seminaria odbędą się w na
stępujących grupach i termi
nach:

tkwią największe re- 
w zakresie organizacji 
wykorzystania zasobów’ 

kierownictwo huty

• 24. II 76 r. — semina
rium dla mistrzów: ZK, ZO, 
ZS. ZH, ZB i ZM,
• 25. II 76 r. — semina

rium dla mistrzów: Wydz. 
Walcowni, TE. ZT, DKJ, TD 
i pozostałe wydziały.

Seminaria odbędą się po go
dzinach pracy na dwie zmiany, 
tj. przed południem w godz. od 
11 do 13.30 i po południu w 
godz. od 14.30 do 17.

Wszystkie zajęcia seminaryj- 
ne odbędą się w Dyrekcji Huty 
budynek „S” sala teatralna.

Informując o tej ważnej 
akcji informacyjno-szkolenio
wej. Dyrekcja podkreśla, że u- 
dział w seminarium jest obo
wiązkiem służbowym wszyst
kich mistrzów. (LS)

Satysfakcja społeczna
tytuł artykułu I sekretarza KF 

PZPR tow. JOZEFA NOWOTNEGO za
mieszczonego w „Trybunie Ludu” z dnia 
16 lutego 1976 roku. Tow. Nowotny wy
powiada się na temat źródeł pozapienięż- 
nej satysfakcji. Z tego artykułu, który po
lecamy czytelnikom, zacytujmy kilka wy
jątków godnych odnotowania:

„Źródeł tej pozapieniężnej satysfakcji 
może być wiele. Pierwsze — to poczucie, 
że jak się coś robi, to są warunki, oby 
zrobić to porządnie i przy możliwie naj
mniejszym wysiłku. Każdy z nas gotów, 
jest pracować ciężko, ale tylko wtedy, gdy 
wie, że jest to celowe i że danej pracy 
inaczej wykonać nie można. Nic bardziej 
nie denerwuje człowieka niż tzw. „głupie
go robota", czyli niepotrzebny wysiłek. Nic 
nie dostarcza większego zadowolenia, jak 
możliwość wykonania przy tym samym

wysiłku, w tym samym czasie, większej 
pracy.

Dam przykład: w minionym 5-leciu w 
Hucie im. Lenina wyprodukowano ponad
planowo wyroby o wartości 3 miliardów 
400 milionów złotych. Były to dla gospo
darki narodowej poważne, liczące się w 
bilansach, ilości stali. Ale mnie i, jak są
dzę, wielu pracownikom huty największą 
satysfakcję daje to, że dodatkowa produk
cja osiągnięta została przez mechanizację, 
poprawę organizacji pracy i modernizację 
urządzeń A więc nie wysiłkiem mięśni i 
hektolitrami potu zostały wyprodukowa- . 
ne te nadwyżki. I jeszcze jedno: — poważ
ną rolę w tej modernizacji odegrała po
mysłowość i wynalazczość samej załogi. 
Zastosowano w hucie w ciągu ostatnich 
pięciu lat 8088 wniosków racjonalizator
skich, to dało efekty — ponad 2,2 miliar
da złotych”.

Budynek inwentarski o kon- 
strukfcji drewnianej do 
wszechstronnego wykorzysta
nia, nitownica uniwersalna, 
rusztowania wiszące, projekt 
przykrycia hal przemysło
wych, konstrukcja neśna zło
żona . z dwu_ warstw blachy
frzedzielonej watą mineralną 
zupełna nowość w skali świa

towej) oraz wiele innych eks
ponatów — można obejrzeć za
sięgnąć informacji i na miej
scu zawrzeć umowę z produ-

or- 
inż.

Od- 
Hu-

sekretarz tej organizacji 
przewodniczący komitetu 
ganizacyjnego Giełdy — 
Andrzej Pelech.

Powołany w 1953 roku 
dział MKTiRPB w Nowej
cie, liczy obecnie 718 członków 
skupionych w 22 kałach. Naj
więcej racjonalizatorów mają 
koła przy KBM Nowa Huta i 
PKM „Budostal”. W tej ka
dencji funkcję przewodniczą
cego Oddziału sprawuje inż. 
Henryk GąsiorowskL Do kon-

i czno-konstruktorskiej na rzecz 
dzielnicy. Oddział w Nowej 
Hucie skupia w swoich sze
regach wielu autorów wyna
lazków, które znalazły zasto
sowanie nie tylko w macierzy
stych zakładach, lecz również . 
w przedsiębiorstwach na te
renie całego kraju.

Fot. J. BROŻEK

SKANDAL NA TORACH
Nisza Czytelniczka Danuta 

Sendor z Chałupek donosi, te 
była świadkiem wstrząsającego 
wydarzenia. 11 lutego o godz. 11 
tramwaj nr 15 kierowany przez 
motorniczą z nr 236 jadąc na 
trasie między pi. Centralnym a 
os. Młodości potrącił psa-wil- 
czura. Biedne zwierze leżało w 
agonii, a motorniczą nawet nie 
zatrzymała tramwaju, mimo ii 
domagali się tego pasażerowie, 
chcąc usunąć dogorywającego 
psa na pobocze jezdni, aby nie 
potrącały go inne pojazdy, W 
dodatku motorniczą zachowała 
się w stosunku do pasażerów 
wulgarnie, deklarując się jako 
zagorzały przeciwnik zwierząt. 
— Coś tu nie w porządku — u- 
waża pani Sendor i chyba ma 
rację... (HD)

centem danego wynalazku do 
20 bm. na Ogólnopolskiej 
Giełdzie Projektów Wynalaz
czych, prezentowanej w lokalu 
Międzyzakładowego Klubu Te
chniki i Racjonalizacji Prze
mysłu Budowlanego w Krako
wie, ul. św. Jana 20.

Spośród ok. 300 prezentowa
nych na wystawie rozwiązań 
z całego kraju — 10 pochodzi z 
przedsiębiorstw z terenu No
wej Huty. Poważne projekty i 
usprawnienia powstały w o- 
parciu o aktywnie działający 
Oddział w Nowej Hucie, o któ
rego pracy poinformował nas

sekwentnie realizowanych prac 
Oddziału należy m. in.: orga
nizowanie odczytów, wyświe
tlanie filmów o tematyce za
wodowej, organizowanie spe
cjalistycznych konkursów, or
ganizowanie kursów na upra
wnienia budowlane, zwiedza
nie ciekawych budów w kra
ju i za granicą. MKTiRPB w 
Nowej Hucie opiniuje wnioski 
na uprawnienia budowlane i 
pełni funkcję rzeczoznawcy.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje działalność w Komi
sji Budownictwa Urzędu 
Dzielnicowego oraz praca w 
zakresie dokumentacji techni-

Koleżance 
Barbarze 

Atłasiewicz-Rak 
serdeczne wyrazy współ
czucia z powodu śmierci 

Matki składają 
Koleżanki i Koledzy 

z Pionu TK

Dnia 23 bm. w sali impreio- 
wej 7.DK HiL — bywalcy tej 
placówki spotkają się na kolej
nej imprezie z cyklu .,Wieczo
ry Narodowe". Poprzednie dwa, 
poświęcone Szkocji i Czechosło
wacji (widoczna na zdjęciu ku
kła Szwejka była honorowym go- 
Śeieml cieszyły się ogromną fre
kwencją. Na tej podstawie mo
żna sadzić, ir również ponie
działkowi- „Wieczór Węgierski” 
zgromadzi liczne audytorium. 
W programie m. in. degustacja 
win węgierskich oraz słuchanie 
arii ze znanych operetek, (okt)

Mgr inż. 
Romualdowi 
Daneckiemu 

składamy wyrazy naj
głębszego współczucia z 

powodu śmierci Zony.
Współpracownicy 
ledzy z Wydziału 
cownie Wstępne

im. Lenina

i ko- 
Wal- 
Huty

Koleżance 
Jadwidze 

Strachockiej 
składamy wyrazy głębo
kiego współczucia z po

wodu śmierci Ojca. 
Koleżanki i Koledzy 
z Wydziału Walcowni 

Słabi ng
a
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Szukamy rezerw ■ Przed !0 laty Stalownia Konwertorowa
rozpoczęła produkcję

20 milionów zł ukryte w złomie! L
Siad prowadzi aż na koniee 

kemb natu. Za Cementownią, 
cbcialoby się powiedzieć — 
gdzie diabeł mówi dobranoc — 
znajduje się Oddział Przerobu 
Złomu. Organizacyjnie podlega 
pod Wydział Wsadu Zakładu 
Stalowniczego, a tak po praw
dzie, to mógłby istnieć sam, mo
że nawet jako odrębne przedsię
biorstwo. Przerabia bowiem 
więcej złomu niż największy 
polski zakład przerobu złomu w 
Herbach. Nie przypadkowo 
więc stał się OPZ „oczkiem w 
głowic" służb ekonomiczno-in- 
żynierskich Zakładu Stalowni- 
cz-go.

W „Programie zagospodarowa
nia rezerw" przesłanym do Dy
rekcji Ekonomicznej w jednym 
z punktów mówi się o zwięk- 
sz-niu przerobu złomu. Wiel
kość nie jest mała — 36 tysięcy 
ton złomu więcej od przerobu 
w roku 1975. Dalej, w tym sa
mym punkcie widnieje nazwi
sko odpowiedzialnego za reali
zację zadania. Jest nim mgr 
inż. Mieczysław Pająk — za
stępca kierownika wydziału 
wsadu ds. przerobu złomu. Je
żeli inżynier Pająk zrealizuje 
to zadanie to zysk wyniesie po
nad 20 milionów złotych. Taka 
kwota dla Zakładu Stalownicze
go nie jest bez znaczenia. Jak 
więc wygląda praktyczna strona 
realizacji tego zadania?

Inżynierowi Pająkowi jest o- 
na doskonale znana. Jest też cał
kowicie przekonany o słuszności 
postawienia tego zadania. Ale...?

— Właśnie przed paroma dnia
mi zatrzymałem jedną z dwóch 
pracujących tu paczkarek — 
stwierdza inżynier Pająk. Po
wód? — brak złomu. Silosy są 
puste. Dostawa złomu koleją 
szwankuje. Do rozładunku zło
mu z samochodów nie byliśmy 
przygotowani. Dopiero teraz, 
wspólnie z wydziałem samocho
dowym organizujemy odpowie-

nie stanowisko. Do tego potrzeb
ne nam będą urządzenia wyła
dowcze typu „Unikop” o zakup 
których wystąpiliśmy do władz 
zwierzchnich. Wtedy dopiero 
będziemy mogli przyjmować 
miesięcznie ok. 6 tysięcy ton 
złomu dostarczanego samochoda
mi.

— Dzisiaj ode«’a!ein sześć sa
mochodów ze złomem — wtrąca 
mistrz Edward Kwiecień. Prze
cież ręcznie ich nic rozładuję, a 
gdy trzech tonowy magnes „sią
dzie” na samochód załadowany 
złomem, to mu połamie resory. 
Koniecznie muszą być te urzą
dzenia do rozładunku złomu z 
samochodów. Bo przecież w tej 
chwili mamy przyjmować złom 
od tych dostawców, którzy nie 
maja wla«nyeh bocznic kolejo
wych. Takich jest połowa w Poł- 
sce.

Aby jednak OPZ mógł przyj
mować złom dostarczany samo
chodami. to musi mieć własną 
wagę. Trudno bowiem wierzyć 
dostawcy ..na słowo" bądź Wa
gowemu z GS-u. Tymbardziej, że 
po drodze kierowca też może 
znaleźć nabywcę na złom. Zre
sztą, nie są to obawy bez po
krycia. Dlatego też wystąpiono 
do Dyrekcji Inwestycji z wnio
skiem o przekazanie na OPZ wa
gi znajdującej się w magazynie. 
Jest już. określona jej lokalizacja 
i wiór -ć należy, że DI zrobi 
wszystko aby wagę jak najszyb
ciej przekazać OPZ-owi.

Inny problem OPZ-u to stan 
techniczny urządzeń. Pracownicy 
utrzymania ruchu — dozór, ślu
sarze, elektrycy — dwoją się i 
troją, aby agregaty były na cho
dzie. Na przykład jedna z paez- 
karek już parę lat temu była 
przeznaczona do likwidacji, a 
dzięki pracownikom o złotych 
rękach pracuje do dziś. Jest na 
szczęście w trakcie załatwiania 
dostawa nowej paezkarki radzie
ckiej. Ale poprzednią zaknpiono

tych dodatkowych 36 
— pytam je- 

Pająka. A 
rok 1973 — 
rok 1974 — 
rok 197S —

hei dokumentacji technicznej, 
stąd też kłopoty z częściami za
miennymi. Zęby je wykonać, 
trzeba rozbierać paczkarkę i ry
sować.

— Czy jest więc szansa prze
robienia
tysięcy ton złomu? 
szcze raz inżyniera 
on podaje mi cyfry: 
przerób 647 tys. ton, 
przerób 705 tysięcy i
660 tysięcy ton złomu przerobio
nego.

— Ne. ale to już było — odpo
wiadam. A mnie interesuje rok 
1976.

— Nie będzie to łatwe, lecz li
czę na swoją załogę. Powiem, że 
gdy tu przyszedłem w 1973 roku 
to już w 1974 odeszło z tego od
działu ponad 40 pracowników: w 
1975 ponad 20. I myśleli, że jak 
oni odejdą to OPZ stanie. A nie 
stanął, bo odeszli ci, którzy pra
cy nie szanowali — bumelanci 
i pijacy. Zostali najlepsi, uzupeł
nieni potem ludźmi bardzo do
brymi. Ja w nich wierzę. 
Bo mimo tego, że gdzieś 
tam napisano: „odpowiedzialny 
Mieczysław Pająk” — to odpo
wiedzialnymi jesteśmy tu wszy
scy. Mamy pomoc kierownictwa 
Zakładu, a szczególnie pomoc
nym było ubiegłoroczne polece
nie Dyrektora Naczelnego w 
sprawie intensyfikacji przerobu 
złomu.

A z czego ma powstać ten po
nad dwudziestomilionowy zysk? 
— może ktoś teraz zapytać. Ra
chunek jest prosty. Huta za 
złom zewnętrzny, nieuzdatniony 
do załadunku do pieców płaci o- 
koło 1090 złotych za tonę. Za u- 
zdatniony — ponad 1700 złotych. 
Natomiast koszt uzdatniania na 
OPZ-cie wynosi ok. 60 złotych. 
Różnica, to właśnie ten zysk. I 
teraz trzeba zrobić wszystko aby 
trafił on do kasy huty w jak 
największej kwocie.

MIECZYSŁAW GIL

udzie w kombinacie byli 
przerażeni. Pełno straży, 
ochrony, nikt nie wiedział 

się właściwie dzieje. A to 
prostu Stalownia Konwer-

CO
po . 
torowa sposobiła się do pierw
szego spustu s.tali. Nie było 
żadnych doświadczeń w tym

Inż. Bolesław Guliński — kie
rownik Stalowni Konwertoro

we.'.

względzie i stąd właśnie ta 
wzmocniona ochrona. A jak 
piec wybuchnie?

Obawy były niepotrzebne, 
wszystko poszło jak po maśle. 
Brygadą IV kierował wówczas 
kierownik zmiany inż. Edward 
Dziurdzia, na posterunku stał 
mistrz Tadeusz Ryszanek, za
lewał Bogdan Słoń, spust od
bierał Tadeusz Stelmach. Pul- 

' pitowym był Janusz Złocki. 
Wszyscy pracują do dziś w 
wydziale jako doskonali 
chowcy, w większości już na 
wyższych stanowiskach.

W marcu 1967 roku osią
gnięto pierwszy milion ton 
stali i wydarzenie to upamię
tniono wspaniałym balem w 
Klubie Oficerskim.

A oto w wielkim skrócie 
dalsza historia naszej Stalowni 
Konwertorowej.

W czerwcu 1970 roku wy
produkowano 5-milionową to
nę stali, w listopadzie 1972 — 
10-milionową tonę, wreszcie 30 
grudnia 1975 — 20-milionową 
tonę stali. A więc 19 lutego br. 

* gdy odbywała się w sali tea-

fa-

tralnej akademia z okazji 10- 
lecia istnienia wydziału, jego 
załoga miała 
już 20,5 min ton cennego su
rowca.

Stalownia 
systematycznie 
przekracza plany produkcyjne. 
Usprawniono transport — 
czas załadunku złomu skróco
no z 12 do 2 minut! Trwabza 
jest wymurówka pieców; kie
dyś osiągano 200 wytopów, a 
obecnie przy zastosowaniu 
lepszych materiałów smołowo- 
dolomitowych osiąga się śre
dnio 530 wytopów. Wkrótce 
import materiałów do wymu- 
rówki w ogóle nie będzie po
trzebny.

Padają rekordy. Z dwóch 
konwertorów notuje się prze
ciętnie 23 wytopy na zmianie, 
rekord wyniósł 26 wytopów, a

IRENA MALISZ, starszy wsa
dowy i operator transportu po
ziomego w Stalowni Konwerto
rowej — należy do tej grupy 
pracowników, którzy w bieżą
cym roku święcić będą wraz z 
całym zakładem jubileusz 10-le- 
cia pracy. Jej staż pracy w Sta
lowni rozpoczął się w styczniu 
1966 roku. Przedtem, pracując 
w różnych wydziałach kombina
tu, pełniła funkcję pracownika 
niewykwalifikowanego. Budują
cy się zakład stworzył dla mło
dej dziewczyny nową życiową 
szansę. Chcialam wreszcie zdo
być konkretny zawód — zwierza 
się I. Malisz. Stopniowo wcią
gnęła się w rytm zajęć. Pracu
jąc ciężko w stalowni zna
lazła pełne zadowolenie... Pó
źniej, po przejściu przeszkolenia, 
została operatorem. Pracowita i 
energiczna — dala się poznać ró
wnież jako aktywny członek 
partii; przez pewien okres czasu 
pełniła funkcją grupowej par
tyjnej oraz I sekretarza OOP. 
I. Malisz za pracą zawodową i 
społeczną uzyskała wiele wyró
żnień — m. in. dyplom „Za pra
cę społeczną na terenie zakładu” 
oraz listy pochwalne. Od wrze
śnia Maliszowa podejmie, prze-

na swoim kencie

Konwertorowa 
wykonuje i

przy trzech konwertorach — 
34!

Poprawiła się również ja
kość produkcji; wybraki sta
nowią zaledwie 2 proc. Roz
szerzono ogromnie asortyment 
produkcji — zaczynano od 
ośmiu, a obecnie produkuje 
się do 50 gatunków stali. 
Równocześnie stawiane są 
znacznie wyższe wymagania 
techniczne. Nic zresztą dziw
nego, jeżeli z tej blachy pro
dukujemy polskie fiaty oraz 
statki stutysięczniki...

Wyfciki pracy, o której jesz
cze przed kilkunastu laty nikt 
w naszej hucie nie miał poję
cia, są naprawdę imponujące. 
Za to wszystko należy się do
świadczonej, ofiarnej załodze 
serdeczne podziękowanie i 
gratulacje. (dr)

budowa w sposób tak radykalny 
zmieniła krajobraz jej rodzin
nych okolic.

Rezerwy i „Grant“
montu na martenie nr 6 wyniósł 
IB godzin, a na tandemie 4 go
dziny. Jak oni to robią systema
tycznie zwiększając wydajność 
pracy? Na ten temat rozmawiam 
z kierownikiem Wydziału Pieco
wego Zakładu Remontów Hutni
czych — JOZEFEM STEFAŃ
SKIM.

Całe powodzenie — mówi krót
ko — tkwi we właściwej orga
nizacji remontu i ludzkim zapa
le. Od samego początku remon
tu stosujemy formę zadań 3-go- 
dzinnych dla każdej zmiany i na
stępnie dla każdej brygady. O- 
czywiście wykonanie przydzielo
nej roboty jest skrupulatnie roz
liczane, 
równik 
nano. a 
dzenia
pracy już się sprawdził wśród 
remontów.

Pod koniec zmiany kie- 
wpisuje co i jak wyko- 
w przypadku niepowo- 

przyczyny. Ten system

wiście nie bez znaczenia jest 
A przede wszystkim rezerwy, 

to większa mechanizacja remon
tów. Siły i możliwości ludzkie 
są ograniczone, zwłaszcza przy 
ciężkiej pracy remontoweów 
wiele z tych zasobów wykrzesać 
się nie da. Natomiast każdy no
wy sprzęt skutecznie poprawia 
wydajność pracy. Tak było po 
wprowadzeniu koparki „Gra- 
dall” do wyburzania jeszcze go
rących pieców. Niemałe też na
dzieje łączy się z zastosowaniem 
w niedalekiej przyszłości „Gran- 
ta” — koparki górniczej, prze
nośników zgrzebłowych...

Ale czasem, zwraca uwagę u- 
czestnicząry w rozmowie T se
kretarz KP — WŁADYSŁAW 
PIETRAS, brak drobnej części 
zamiennej może zahamować ro
botę. Taka na przykład śruba 
może sparaliżować pracę kilku

ludzi. Dlatego też rezerwy re
montowe. to także dobra współ
praca z hutą. Czyli wracamy do 
sprawy przygotowania i orga
nizacji remontu. Zapewnienia 
potrzebnych części zamiennych, 
materiałów, umożliwienie korzy
stania we właściwym momencie 
z- suwnic, windy itd. Na przy
kład przy remoncie martena 
trzeba przetransportować około 
909 ton materiałów, 
winda. Takich 
nowskiej jest 
psują.

Mimo wielu
okoliczności, które 
mont w żywym pracującym or
ganizmie. bo przecież tuż obok 
płynie stal, goreją sąsiednie pie
ce, remontowey z Wydziału Pie
cowego znani są z dobrej roboty. 
Pracują tu przeważnie pracow
nicy długoletni. którzy du
żym doświadczeniem zawodo
wym. ambieia. potrafią walczyć 
o każdą godzinę... o każda tonę 
stali. HENRYKA ROSIEK

podać je 
wind na Marte- 

5, nierzadko się

niesprzyjających
stwarza re-

178 ton stali wytapia tandem 
w ciągu godziny. Można tę wiel
kość przeliczyć na tysiące zło
tych. Brdzie to suma pokaźna — 
PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH. Na
wet normalny zjadacz Chleba 
niekoniecznie fachowiec przyzna 
jak bardzo liczy się (operując 
podobnymi wielkościami) każda 
godzina w hucie: jaką ogromnie 
ważna sprawą jest utrzymanie 
w pełnej sprawności maszyn i 
urządzeń. A sprawność ta zale
ży od wielu czynników- — kon
serwacji, właściwej eksploatacji, 
wyczucia zawodowego... żeby 
wymienić jednym tchem. Nieza
leżnie od sprzyjających, wszyst
kich okoliczności, hutnicze agre
gaty wymacają systematycznego 
„leczenia". W ściśle określonych 
terminach poddaw ane są remon
tom. Każda godzina skrótu re
montu, to konkretna, namacalna 
rezerwa produkcyjna.

Kilka dni temu o 7.5 godziny 
wcześniej wyremontowano mar
ten nr 4. W grudniu skrót re-
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A jest także i nowy Trzyniec, wspa
niale miasto z przepięknym domem 
kultury, na wskroś nowoczesnym sta
dionem sportowym, hotelem i piękny
mi budynkami mieszkalnymi. Wszystko 
to zbudowane po wojnie, usytuowane 
w kierunku południowym od strony hu
ty. Nie wieją tu pyły, nie zatruwa po
wietrza dym koksowni. To nowy roz
dział huty.

Hutnicy z Trzyńca są bardzo zainte
resowani warunkami pracy, życiem tak 
zawodowym jak i prywatnym naszych 
hutników. Emeryci-hutnicy z Trzyńca, 
choć już dawno odeszli ze swoich sta
nowisk pracy w dalszym ciągu żyją 
tym co dzieje się na ich wydziałach w 
hucie. Opowiadali mi o tym. Bo prze
cież tam pracują ich dzieci, tam pra
cują ich wnuki. Sam bowiem Trzyniec 
to głównie huta, to główne źródło u- 
trzymania jego mieszkańców. Nieliczna 
bowiem rzesza pozostałych mieszkań
ców zatrudniona jest w niewielkich 
przedsiębiorstwach raczej o charakterze 
usługowym.

Każdy wyjazd do Trzyńca. każda 
rozmowa z tak doświadczonymi i za
kochanymi w hutnictwie ludźmi — 
wzbogaca. A przecież osiągnięć tak w 
technice jak i w każdej dziedzinie ży
cia. Trzyniec posiada sporo.

O tych doświadczeniach, o wspania
łych ludziach z Trzyńca będziemy pi
sać częściej, bo są godni tego.

M. OLEKSY

spólpraca HiL z czechosłowacką 
hutą Trzyniec ma już swoją hi
storią. Kontakty zainicjowane 
naczelnego redaktora ..Trzyniec- 
Hutnika” JOZEFA BARDONIA 
lepiej owocują. Wymiana do-

przez 
kiego 
coraz __ 
świadczeń na polu technicznym, socjal
no-bytowym a ostatnio nawet kultural
nym. nie wyczerpują wszystkich mo
żliwości i korzyści jakie tkwią w tej 
dziedzinie, zwłaszcza iż na przeszkodzie 
nie stoją bariery natury językowej. 
Lwia bowiem część załogi huty w 
Trzyńcu. to pracownicy polskiego po- 
cnodzenia.

Ilekroć przyjeżdżają nasze delegacje 
do huty Trzyniec, zawsze witane są z 
pełną serdecznością. Mamy tam już bo
wiem naprawdę wypróbowanych przy
jaciół.

Odwiedziłem ostatnio Trzyniec, by
łem trochę dłużej w Rajeckich Tepli
cach. mieszkając tam w domu wypo
czynkowym. prowadzonym przez świe
tnego kierownika pana WŁADIMIRA 
KADURIKA. Spotkałem się tam z hu
tnikami będącymi już na emeryturze. 
Większość z nich miała na swoim kon
cie po czterdzieści pięć lat przepraco
wanych w hucie Trzyniec. To piękny 
staż w tym przecież ciężkim zawodzie. 
Zaczynali oni swoją pracę, gdzieś po 
pierwszej wojnie światowej, mając po 
czternaście lub piętnaście lat. A praco
wali wówczas i po dwanaście godzin 
na dobę

— Nazywali nas bańkorzami — opo
wiadał mi WIKTOR KOWALSKI, by
ły hutnik, działacz społeczny. Chodzi
liśmy bowiem do huty z okolicznych 
wiosek, kontynuował Kowalski — z 
pajdami Chleba w tobołkach i bańkami 
z piciem.

Prawda jest taka, że hutnicy emery
ci, z którymi miałem oficjalne spotka-

Przyjaźń
hutników

nie w Rajeckich Teplicach, to już trze
cie pokolenie trzynieckich hutników. 
Huta w Trzyńcu liczy już sobie sto 
trzydzieści lat. Wszyscy oni stanowią 
dziś żywą kronikę tamtejszej huty. Ży
li i pracowali w niej w okresie nie tyl
ko technicznych ale i społecznych prze
obrażeń. Całą tę historię huty można 
dziś zaobserwować nie zaglądając do 
wnętrza. Stare bowiem wydziały huty 
pomieszane są dziś z budynkami mie
szkalnymi. Coś na wzór naszej huty 
Batory w Chorzowie, gdzie z okien 
tramwaju zajrzeć można do otworu 

wielkiego piec»

STANISŁAW WILK z kombi
natem Huty im. Lanina jest 
związany od 1962 roku. Przybył 
tutaj z przedsiębiorstwa KPRZB 
z kwalifikacjami operatora cięż
kiego sprzętu. Po dwuletniej 
przerwie spowodowanej odby
waniem obowiązkowej służby 
wojskowej, wrócił do kombina 
tu. W 1966 roku zgłosił się do 
pracy w Stalowni Konwertoro
wej, krótko przed rozruchem 
tego zakładu. Uczestniczył w hi
storycznym wydarzeniu w dniu 
19 lutego 1966 roku, pełniąc wte
dy funkcję- kontrolera złomu.

Obecnie Stanisław Wilk jest 
brygadzistą wsadu. „Dobry pra
cownik, aktywny i pracowity — 
na niego zawsze 
— tak mówią o 
chnicy. Pracując od pierwszego 
momentu rozruchu, jest dosko
nale zorientowany w sprawach 
produkcyjnych zakładu. Naby
tym doświadczeniem chętnie 
dzieli się z nowymi pracowni
kami. Ambitny w swoich za
mierzeniach — twierdzi, że je
żeli wszystko dobrze się ułoży, 
skorzysta z możliwości dalszego 
kształcenia się i podnoszenia 
kwalifikacji. Niezależnie od pra
cy zawodowej S. Wilk wyróż
nia się również w pracy społe
cznej jako czynny aktywista 
partii, której jest członkiem od 
1973 roku.

można liczyć” 
nim zwierz-

I

rwaną z powodu sytuacji ro
dzinne;, nauką w szkole śred
niej — marzy o zdobyciu ■wyż
szych kwalifikacji zawodowych.

STANISŁAWA ROZUMEK na 
przyszły rok obchodzić będzie 
srebrny jubileusz swojej pracy 
w Hucie im. Lenina. Zaczęła w 
1952 roku. Nie przybyła tutaj 
(tak jak wiele jej rówieśników) 
z drugiego krańca Polski. Po 
prostu budowany prawie że... 
pod oknami jej domu, na polach 
rodzinnej wsi Mogiła, wielki 
kombinat — stworzył dla mło
dej, nie mającej określonego za
wodu dziewczyny, nowe, nęcące 
perspektywy.

Swoją karierę zawodową roz
poczęła w magazynie Wydziału 
W-93. Następnie jako wyświe
tlacz, pracowała w Wydziale Re
montów Hutniczych. Pracując li
czyła się — zdobywała kwalifi
kacje. W 1965 roku zapropono
wano jej stanowisko II ślusarza 
utrzymania ruchu w budującej 
się Stalowni Konwerterowej. 
Nowe zajęcie pochłonęło ją cał
kowicie. W bieżącym roku za
liczy 11 lat pracy w wydział®, 
który powstał i rozwijał się w 
jej oczach. Przeżywała na rów
ni z całą ówczesną załogą mo
ment pierwszego spustu stali z 
wielkiego pieca — cieszyły póź
niejsze sukcesy. W każdym z 
nich była przecież część jej za
angażowania. Ceniona jako świe
tny fachowiec, zżyta z załogą, w 
tej chwili nie wyobraża sobie 
innego miejsca pracy dla siebie. 
Podobnie jak mąż — pracujący 
w Walcowni — S. Rozumek czu
je się mocno związana ze środo
wiskiem Nowej Huty. 7. mia
stem 1 kombinatem — którycn

JAN URBAŃSKI, ślusarz e- 
nergetyk zmianowy ze Stalow
ni Konwertorowej — .a żywo 
zachowane w pamięci wydarze
nia z dnia 19 lutego 1966 roku. 
Kierownik inż. Dziurdzia — mó
wi J. Urbański — życzył sobie, 
by każdy ze ślusarzy miał przy 
sobie narzędzia, ażeby w wy
padku nieprzewidzianych na
stępstw mieć pod ręką wszyst
ko co potrzeba do usuwania a- 
warii. Cała załoga miała ostry 
dyżur. W skupieniu i napięciu 
czekano... V, reszcie z rozżarzo
nego do białości wnętrza 
wertora wypłynęła gorąca 
wa — pierwszy wytop, 
junkcjonował bez zarzutu. Moż
na więc było rozpocząć normal
ny tok produkcji w nowym za
kładzie kombinatu, Stalowni 
Konwertorowej.

kon- 
ła- 

Piee

Jrn Urbański ze Stalownią 
Konwertorowa związał się je
szcze przed jej rozruchem, bo w 
lipcu 1965 roku. Do Nowej Hu
ty przybył z Chorzowa, 
pracował

gdzie 
w Zakładach Azoto

wych im. Pawła Findera. W no
wym środowisku dał się zresztą 
poznać nie tylko jako świetny 
fachowiec. Legitymując się przy
należnością do P7.PR od 1963 
roku, w Stalowni był sekreta
rzem propagandy POP — obec
nie jest członkiem Komisji Re
wizyjnej przy KZ Zakładu Sta
lowniczego. Za swoją pracą jest 
wysoko ceniony.
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¿nóziom z konwertorów HIL będzie fo pokłon. Opa
nowali bowiem swe nowe i całkiem poprzednio 
nieznane urządzenia do perfekcji. Ba, prześci

gnęli nawet swych mistrzów; którzy przed laty uczyli ich 
konwertorowego abecadła.

Jak burza przeszła przez świat nowa technologia wy
topu stali w konwertorach tlenowych. Zburzyła stare teo
rie, odsunęła w cień marteny. Ocenia się, że już dzisiaj 
około 60 proc, całej światowej produkcji stali pochodzi 
Z konwertorów. Jest to bowiem technologia Wydajna, 
efektywna i co tu mówić, niezwykle oszczędna.

Pozwólcle, że przytoczę jedno tylko, ale za to jakże 
znamienne porównanie. Koszt tony stali uzyskiwanej w 
piecach martenowskich wynosi ok. 3.400 zł. Natomiast 
koszt tony stali wytopionej w konwertorach tlenowych 
HiL kształtuje się na wysokości ok. 2.700 zł. Łatwo obli
czyć jakie to daje — przy naszej Wielomilionowej pro
dukcji — efekty ekonomiczne w Skali roku!

Sa więc konwertory wydajne i stosunkowo tanie w 
eksploatacji. Mniej potrzeba ludzi do ich obsługi. Mniej 
idzie do ich wymurówki materiałów Ogniotrwałych, a i te. 
które są stosowane, należą do znacznie tańszych niż w

W SPIEKALNI NR 1

Dobre i powi 
udane, było
s t ' -ez-J nil* rwł

powiedziałbym — 
> zebranie spra

wozdawczo-wyborcze Ra- 
WydZlalowej w Spiekalni

Ludziom
z konwertorów!

itL-

20-

ifertenowskfoj. Postawiliśmy, jak widzę, w htzet? na 
brepo „kunia", obraliśmy prawidłową drogę. A że w 
datku załoga okazała się mistrzem w swoim fachu, 
tysfakcji naszej nic już nie potrafi zmącić.

Wybiegnę teraz co nieco w przyszłość. Jakie główne
dan‘a czekają obecnie załogę-jubilata? Są to zadania 
Wielkie i niełatwe. Kurs na jeszcze pełniejszą nowocze
sność wyznacza, bliski już moment uruchomienia kom
putera, który w pierwszym etapie swego działania przej
mie prawie w całości automatyczne sterowanie proca je
dnego z konwertorów. A później otrzyma dalsze funkcje, 

Przygotowują Się stalownicy z konwertorów HiL do 
przebudowy drugiego swego urządzenia i nadania mu 
takiej samej pojemności jaką mają pozostałe — 130 m 
Stefc.

Mozolą się już nad opanowywaniem produkcji nowych 
zupełnie gatunków stali przeznaczonych inko wsad dla 
Walcowni Piach Transformatorowych w Bochni.

A przy tym wszystkim znajduję jeszcze czas i siły, 
aby ..dobijać się" ambitnego założonego efektu: 600 wy
topów w jednej kampanii międzyremontowej.

Gratuluję serdecznie wyników tym wszystkim, co na 
pierwszej linii, tym co porywają za sobą innych. Ludziom 
dobrej stalowniczej roboty. A szczególnie: Wiesławowi 
Baczyńskiemu. Janowi Browamikowi, Janowi Wilkołko- 
wi. Marianowi Lechowi, Stanisławowi Bernardowi. Lesz
kowi Chyfce, Bolesławowi Janowskiemu, Józefowi Kna
pikowi. Józefowi Gomuli, Janowi Gryblowi, Kazimierzo
wi Wiśniewskiemu. Mieczysławowi Piątkowi, Bronisła
wowi Mrozowi oraz zasłużonym racjonalizatorom — Ta
deuszowi Malczewskiemu. Ambrożemu Kornakowi, 
Edwardowi Dziurdzi i Stanisławowi Chrząszczowi.

(jd)

dy 
nr 1. Zadziwiła mnie przede 
wszystkim wysoka na nim 
frekwencja, która wyniosła 94 
proc. Rzeczowy był referat 
sprawozdawczy ustępującej 
Rady, Wygłoszony przez Sta
nisława Urbana. A w dyskusji 
zabrało głos kilkanaście osób; 
rzeczowo, konkretnie formu
łując swe wnioski i postulaty.

Jakie sprawy głównie akcen
towano? Dużo głosów doty
czyło spraw produkcyjnych, co 
i jak robić, aby zapewnić 
konanie rosnących zadań 
działu. Plan tegoroczny jest 
duży, obejmuje prawie 4 
ton spieku, do tego dochodzi 
jeszcze zadanie dodatkowe w 
ilości 100 ty», ton. Rzecz jed
nak nie tylko w ilości, konie
czny jest dobry jakościowo i 
bogaty w żelazo aglomerat, 
gdyż tylko takiego materiału 
domagają się wielkopiecow- 
fticr.

Drugim tematem wystąpień 
były zagadnienia socjalno-by
towe. Podnoszono sprawę 
wczasów, których jest ciągle ża 
mało. Domagano Się uspraw
nienia dojazdów do pracy bo
wiem dużo ostatnio do życze
nia pozostawia komunikacja

Uroczysta wieczornica ORMO
w ZRH

I Kampania
1 SPRAWOZDAWCZO WYBORCZA |

wy- 
wy-

min

wewnętrzna w hucie. Setki lu
dzi czekają na autobus, a 
kwadranse bezpowrotnie ucie
kają.

Poruszono również i takie 
sprawy jak wypłata nagród z 
Karty Hutnika, skrócenie wie
ku emerytalnego, przeszerego
wania. posiłki regeneracyjne, 
zaopatrzenie w meble itp.

W PIONIIE DN
13 bm. odbyła się konferen

cja sprawozdawczo-wyborcza, 
w trakcie której powołano Ra
dę Zakładową Dyrekcji Naczel
nej HiL. Udział w jej obradach 
wziął z ramienia RZK sekre
tarz Józef Zdradzisz. Oto re
lacja z konferencji. Sprawoz
danie z dotychczasowej dzia
łalności związkowej w Pionie 
DN złożył Władysław Lisak, 
anonim głos — w imieniu ad
ministracji — zabrał Czesław 
Glcrulski, W obu wystąpie
niach znalazła się ocena dzia
łalności związkowej. Podkre
ślano zwłaszcza dorobek u- 
zyskany w dziedzinie poprawy

Z okazji 30-rocznicy ORMO od
była się w ubiegłą sobotę u- 
roczyst* wieczornica w Za

kładzie Remontów Hutniczych.
Wieczornica miała bogatą o- 

prawę, na miarę ambicji i osiąg
nięć zakładowej organizacji 
ORMO. W akademii uczestniczyli 
przedstawiciele sztabu dzielnico
wego i przedsiębiorstwa HPR 
oraz kolektywu gospodarczo-po- 
litycznego ZRH. Na terenie za
kładu ormowcy przepracowali 
ponad 7 tysięcy godzin pełniąc
illllllltllimilllllltmilllllllllll

Koncert dla Mostosfalowców
Chwalę bardzo pomysł 

zorganizowania w Klubie 
Międz. Prasy i Książki w No

wej Hucie cyklu wystaw pre
zentujących ludzi oraz dorobek 
największych zakładów orze- 
mysłowych dzielnicy. Tak po

prawdzie bowiem nie za wiele 
o tych przedsiębiorstwach wie
my, a mają one czym się po
chwalić.

Duże zainteresowanie wzbu
dziła wystawa fotogramów 
obrazująca naprawdę wspania-

Na estrkdlie w Klubie MPiK

Delegaci Konferencję RZK
pracuje w 
1954 roku,

Jótef Rotkiewicz
Hućie im. Lenina Od 
obecnie na stanowisku st. inspe
ktora DW. Od dawna jest za
angażowany w działalności spo
łecznej. znany i ceniony zwła

szcza jako działacz partyjny. Peł
ni w tej chwili funkcją I se
kretarza podstawowej organiza-

cji partyjnej Służb Dyrektora 
Naczelnego HiL. Jest również 
działaczem związkowym. Wiele 
czasu i serca wkłada w pracę 
Klubu Motorowego LOK i PTTK 
„Tandem".

Bardzo chętnie angażuje się 
także w działalność poświęconą 
popularyzowaniu zagadnień o- 
brony cywilnej. Miło nam, że 
Józef Rośkicwicz należy do gro
na stałych, mocno z redakcją 
związanych współpracowników. 
Jego zdjęcia i artykuły ukazują 
się w hutniczym piśmie dość czę
sto.

Odznaczony jest Brązowym 
Krzyżem 
Srebrna 
Działacza 
downika 
Brązową i Złotą Odznaką PCK.

Po pracy zawodowej wypoczy
wa najchętniej za kierownicą 
swojej „Syrenki1’ zwiedzając 
nasz kraj, którego walory kra
joznawcze i turystyczne umie
jętnie utrwala „okiem" aparatu 
fotograficznego. (Jd.)

ly dorobek załogi krakowskie
go Mostostalu. Piszą — kra
kowskiego — gdyż tu właśnie, 
nieopodal Wawelu, narodziło 
Się to przedsiębiorstwo w pier
wszych miesiącach 1945 roku. 
Budowała i buduje po dziś 
dzień załoga — mosty wia
dukty, niebotyczne maszty. 
Wznosiła i wznosi obiekty 
Huty im Lenina, a od niedaw
na także — Huty Katowice.

W poniedziałek, po 2 tygo
dniach ekspozycji tej niezmier
nie ciekawej wystawy odbył 
się w Klubie MPiK koncert 
poświęcony ludziom Mostosta
lu. Powiem tylko, że była to 
impreza którą długo się pa
mięta. Sympatyczna, pełna ser
deczności. Tak jak na to 
przedstawiciele tego najbar
dziej męskiego zawodu, zasłu
gują.

Humor przeplatał się z pio
senką. Dedykowali swe utwory 
artyści najlepszym spośród 
załogi Mostostalu, m. in. dy
rektorowi Henrykowi Marcin
kowi, Zofii Zwańskiej, Jaku
bowi Majce. Julianowi Bani. 
Andrzejowi Wydcrce, Tadeu
szowi Krężolkowi, Ryszardowi 
Nuszkiewi owi. Wraz z pio
senką dawali także kwiatek 
oraz ... serce z piernika.

W sumie impreza w każdym 
calu miła i udana. Czekamy 
teraz niecierpliwie na następne 
prezentacje, w wykonaniu być 
może, załogi KBM. (jd)

FOT. J. BROŻEK

1321 służb w imię porządku 1 
bezpieczeństwa. Aktywnie ucze
stniczyli również w podejmowa
nych przez załogę czynach spo
łecznych. Wiele więc serdecznych 
i ciepłych słów za społeczną 
działalność zawierało podzięko
wanie kierownika ZRH — mgr 
Andrzeja Budzowskicgo.

Najaktywniejszy m członkom 
ORMO wręczono odznaki, dyplo
my, nagrody. Odznaczenie spe
cjalne za całokształt działalności 
otrzymali — Władysław Rudzki 
i Jan Nowak. Dyplomy 30-lecia
— Wacław Sasią, Władysław 
Rudzki. Medal pamiątkowy dla 
całej jednostki ORMO w ZRH 
przekazano na ręce komendanta
— Kazimierza Pilcha i Tadeusza 
Andresa dla jednostki w Kato
wicach. Były też przeszeregowa
nia, kwiaty i następnie całonoc
na zabawa. (R) ’

warunków pracy i w działal
ności na rzecz wypoczynku za
łogi.

W dyskusji padlo m. in. kil
ka postulatów. Wysunięto ko
nieczność doskonalenia syste
mów oceny pracowników. 
Stwarzania bezpiecznych wa
runków pracy (głównie dla 
załogi Straży Przemysłowej). 
Postulowano rekonstrukcję 
bram wiodących do huty i 
podniesienia ich estetyki.

Mocno zabrzmial w dysku
sji glos wyrażający społeczną 
dezaprobatę wobec pijaków. 
Domagano się surowszych kar 
Wobec ludzi, którzy usiłują 
wnieść wódkę do huty, wobec 
tych co piją w pracy lub przy
chodzą dó niej w stanie nie
trzeźwym. Ciekawy i uzsadnio- 
ny wydalę mi się wniosek, aby 
ta właśnie, nowo powstała Ra
da Zakładowa objęła swym 
patronatem powołany w hucie 
Społeczny Komitet Przeciw
alkoholowy.

W wyniku wyborów prze
wodniczącym RZ został Zbi
gniew Czołowski, społecznym 
inspektorem pracy — Piotr 
Nadolny. Wybrano również 
delegatów na Konferencję 
RZK powierzając mandaty 
Józefowi Rotkiewiczowi i Ed
wardowi Tobiaszowi.

W ZPH W BOCHNI
Konferencja sprawozdawczo- 

wyborcza odbędzie się w Za
kładzie Przetwórstwa Hutni
czego W Bochni 25 lutego o 
godzinie 12. Warto poinformo
wać, że zakończono już w 
tym zakładzie wybory zmiano
wych rad oddziałowych. _ Po
wołano cztery rady w Wydz. 
P-2 oraz trzy rady w służbach 
i administracji całego zakładu. 
Nie wybierano natomiast rad 
oddziałowych w Wydz. P-l, 
powołanie rad związkowych 
nastąpi tutaj w terminie póź
niejszym (w II kwartale br.).

W dyskusji na zebraniach

zabrało głos 130 osób. Mówio
no m. in. o sprawach produk
cyjnych i gospodarczych, o 
organizacji pracy, o zaopatrze
niu w części zamienne. Kryty
kowano system wypłat z Kar
ty Hutnika. Wiele uwag doty
czyło też dojazdu do pracy, 

hotelów pracowniczych, tran
sportu wewnętrznego i zaopa
trzenia sklepów oraz kiosków.

W DKJ HiL
Konferencja w DKJ odbę

dzie się w dniu 27 lutego o go
dzinie 13, w świetlicy Walcow
ni Gorącej Blach. Na dotych
czasowych zebraniach skupio
no w dyskusji uwagę na takich 
zagadnieniach jak: wczasy, 
mieszkania, dodatek zdrowot
ny dla pracowników wytra- 
wialni.

W ZAKŁADZIE 
TRANSPORTU 

KOLEJOWEGO
Konferencja planowana jest 

tutaj w dniu 26 lutego, o godz. 
12, w sali nr 157. budynek „Z“ 
centrum administracyjnego.. W 
ZT powołanych zostało 7 rad 
wydziałowych liczących 72 
członków (z tej liczby ponow
nie wybrano 27 osób). We 
wszystkich wydziałach Zakła
du odbyły się już spotkania 
delegatów na konferencję RZ. 
Cechowała je wysoka, wyno
szącą 80 proc. — frekwencja.

Przedyskutowano szeroki wa
chlarz zagadnień nurtujących 
załogę kolejarzy-hutników. Za
stanawiano się jak usprawnić 
działalność związkową, aby 
jeszcze lepiej służyła całej za
łodze.

W WYDZ. P-67
Radę związkową powoła w 

tym wydziale zebranie ogól
całej załogi (jest to możliwe z 
uwagi na jej niewielką liczeb
ność). Zebranie to odbędzie się 
25 lutego, (jd)

,e

W służbie załogi

Brązową iZaslugi.
Odznaką Zasłużonego 
LOK, Odznaką Przo- 
Pracy Socjalistycznej,

Uwaga uczestnicy

Między-
Książki 

Central- 
wykona-

dla korespondentów
Kolejne nasze zajęcia w lu

tym br poświęcone będą — 
zgodnie z życzeniem uczest
ników Studium — bliższemu 
poznaniu Teatru Ludowego w 
Nowej Hucie. Zapraszamy za
tem w poniedziałek 23 bm 
o godz. 18 do Klubu 
narodowej Prasy i 
w Nowej Hucie, Plac 
ny, na monodram w
niu RYSZARDA FILIPSKIE- 
GO „Timeo Danaos".

Dzięki uprzejmości kiero
wnictwa Klubu mamy na spe
ktakl ten zarezerwowane miej
sca. O terminie zwiedzenia 
zaplecza Teatru Ludowego 
i spotkania z dyrektorem Ry
szardem ’’’ilipskim, poinformu
jemy uczestników Studium 
w poniedziałek.
Uwaga: przygotowywana wy
cieczka do Huty Katowice od
będzie się w terminie później
szym. (jd)

a| lutego br. — z udziałem prezesa Rady Zakładowej
ł J S. Płachty i Z-cy Głównego Energetyka mgr inż. J. 
■ Borgosza — odbyła się w Wydz. Gazowym Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza Rady Wydziałowej, w czasie które! 
delegaci ponad 600-osobowej załogi dokonali oceny działalności 
i wybrali nową Radę.

Stalą troską objęto w wydziale człowieka i warunki w jakich 
przebywa. Praca w Wydziale Gazowym w samej swej istocie 
(gaz, tlen, hałas, zapylenie, urządzenia w ruchu) daje duże za
grożenie bezpieczeństwa i higieny pracy. Stąd też sprawy sto
sowania bezpiecznych metod pracy, wskazywanie zagrożeń i ich 
eliminowanie weszły na stale do programu działania organiza
cji związkowej. Społeczna Inspekcja Pracy kierowana przez Fr. 
Porębskiego docierała na każde stanowisko a systematycznie 
przeprowadzane społeczne przeglądy stanowisk pracy przyczy
niły się do poprawy warunków pracy oraz likwidacji zagrożeń.

Bogata była działalność kulturalno-uświatowa, turystyczna i 
sportowa. Przypomnieć tu należy o zorganizowaniu szeregu in
teresujących spotkań z pisarzami, ludźmi nauki, podróżnikami.

Od szeregu już lat. dzięki dobrej pracy zespołu w składzie: 
Romanek, Bogumirski, Grec, Kruszyna, Turek, Skwarek — Wy
dział Gazowy z powodzeniem bierze udział w Spartakiadzie 
Sportowej TE i dzierży tytuł najbardziej usportowionego wy
działu Pionu.

Opieka nad chorymi kobietami, kontakty z rencistami i eme
rytami, pomoc dla kobiet nowo przyjętych, organizowanie kobiet 
do prac społecznych, oto podstawowe formy działania dobrze 
pracującej Rady Kobiet (Kurowska, Zole, Czarnecka).

W wyniku wyborów przewodniczącym Rady został ponownie 
T. Czarniecki, sekretarzem tow. Czarna, sekretarzem d/s eko
nomicznych Strózik, a Społecznym Inspektorem Pracy Fr. Po
rębski. inż. JAN DYB

Brawa dla wykonawców koncertu.

JAK WYKONUJEMY PLAN?
TABELA WYKONANIA slaby KM

ZADAŃ PRODUKCYJNYCH Walcownia Gorąca Blach
HiL DO 17 11 197« blacha 103

Zakład Mat. Ogniotrwałych Walcownia Gorąca Taśm
wyroby szamotowe IM taśma »8
wyroby zasadowe IBS Walcownia Drobna 1 Drutu

Zakład Koksochemiczny profile drobne M
koks ogółem IM walcówka 101
koks wielkopiecowy 10» Wydział Rur zgrzewanych

Zakład Wielkopiecowy rury stalowe 101
aglomerat ze spiekalni nr 1 IM PRACOWALI DOBRZE I RYT-
aglomerat ze spiekalni nr i 107 MICZNIE. Bardzo dobre rezultaty
surówka 102 uzyskuję nadal wielkopiecownlcy

Zakład Stalowniczy i stalownicy HIL. Dodatkowa pro
stal ogółem 10« dukcja surówki wynosi 4.2 tys.
stal martenowska 1#1 ton. stali natomiast — l.l tys. ton.
stal konwertorowa KM Największy wkład w dodatkową
stal elektryczna 1M produkcję stall posiada załoga
wlewnice i osprzęt U>0 Stalowni Konwertorowej, która

Zakład Walcowni Zimnych dala ponad plan 6 tys. ton Wy.
blacha czarna 101 soko przekroczyła też swe zada-
ocynkowana IM nia załoga Walcowni Slabin - Jej
ocynowana ogniowo IM nadwyżka wyniosła ś tys. ton.
elektrolitycznie 120 NIE WYKONALI ZADAŃ WAl-
karoseryjna 132 cownlcy z Walcowni Taśm. Nle-

Zakład Przetw. Hutn. Boch. dobór wynosi ok. tysiąc ton. Gor-
profile gięU 110 szy niż zwykle wynik uzyskała

Walcownie wstępne także załoga Walcowni Drobnych
kęsiska 101 Profili. Nie wykonała planu. nie-
kęsy 107 dobór jej wynosi 3.8 tys. ton.

Walcownia Slabing Gd)



Nr 7 (999) GŁOS NOWEJ HUTY Jtł

i turystyka
O) D n

DLACZEGO ZAWIEDLI?
Wyjątkowo krótki był miniony sezon dla siatkarzy eks

traklasy. Kiedy jednak przed jego rozpoczęciem zna
lazł się w zespole „Hutnika” Wiesław Czaja, liczyli

śmy, że może po latach nasza drużyna znajdzie się wśród 
najlepszych w kraju. Tymczasem siatkarze ukończyli roz

grywki na 6 miejscu, więc wypadli gorzej niż rok temu.
Zresztą nie to jest tu naj

ważniejsze, gdyż jak słusznie 
zauważył* trener E. Siracki, 
przy wygraniu ostatniej ko
lejki i innym nieco rozkładzie 
punktów w pojedynkach prze
ciwników, można było zająć 
trzecią lokatę. Nie zmieniłoby 
to jednak faktu, że drużyna 
przegrała zbyt wiele meczów, 
a styl gry rzadko mógł się ki
bicom podobać.

Jeszcze większą porażką 
jest fakt, że siatkarze stano
wią kieps,ki kolektyw, że w 
ekipie panuje zła atmosfera. 
Bo jak tu nie użyć takich 
słów, jeśli się wie. że niektó
ry zawodnicy grający na

KS „Grębałowianka" 
to nowohucki klub...

W roku 1954 w pobliskim Grę- 
balowie powstała filia klubu 
sportowego „Budowlani”. Z 
„Budowlanych" powstała później 
„Wanda". zaś dzisiejszy KS 
„Grębałowianka" w międzycza
sie przyjął, zresztą na krótko, 
nazwę „Elpeżetowiec”.

KS Grębałowianka to dziś 
klub dwusekcyjny. Słowo dziś 
jest w tym miejscu szczególnie 
uzasadnione, gdyż sekcja tenisa 
stołowego powstała dosłownie 
kilka tygodni temu i po raz pier
wszy weźmie udział w rozgryw
kach klasy „B”. Inauguracyjny 
występ — w sali osiedlowego 
domu kultury z SKS ..Podgórze".

Oczkiem w głowie jest jednak 
piłka nożna. Zespól aktualnie 
znajduje się na drugiej pozycji 
w tabeli rozgrywek klasy „A", 
ale to nikogo w Grębałowie nie 
zadowala, a działacze i trenerzy 
nie boją się mówić głośno o 
awansie. Piłkarzy czynnie gra
jących jest 116. Obok drużyny 
seniorów, jeszcze dwa zespoły 
juniorów i tyleż trampkarzy. 
Każda kategoria wiekowa ma 
swego instruktora. Drużynę pier
wsza trenuje jej były zawodnik, 
wychowanek klubu, Władysław 
Łach, pracownik HiL. Kierowni
kiem sekcji — zasłużony i dłu
goletni działacz — Stanisław Ku- 
borek, założyciel klubu. Ich wła
śnie, a oprócz nich także wice
prezesa Władysława Walczaka i 
skarbnika Andrzeja Sierpińskie-

Dokąd pójdziemy?
SOBOTA (21. II.) 

Hutnik — Polonia Bytom, 
koszykówka kobiet, II liga, 
godz. 17.30.

Hutnik — AZS Katowice, 
koszykówka mężczyzn, liga 
międzywojewódzka, godz. 19. 

NIEDZIELA (22. II.)
Hutnik — Polonia Bytom, 

koszykówka kobiet, II liga, 
godz. 10.30.

Hutnik — AZS Katowice, 
koszykówka mężczyzn, liga 
międzywojewódzka, godz. 12. 

O

parkiecie w pierwszej „szóst
ce” prywatnie, poza boiskiem 
się nie tolerują, po prostu „nie 
znają się".

W jakim stopniu na takie 
wyniki złożyły się warunki 
obiektywne, w jakim zaś nie
fortunne pociągnięcia działa
czy, bądź nieudolność trene
rów? Próbowano sobie o tym 
szczerze powiedzieć na ostat
nim posiedzeniu prezydium 
Zarządu klubu. Zabierali głos 
i jedni i drudzy. Opinie, rzecz 
jasna, były podzielone, gdyż 
nie od dziś wiadomo, że dwóch 
ludzi jednakowo dobrze zna
jących przedmiot może mieć 
diametralnie różną opinię na 

go ma do pomocy prezes KS 
„Grębałowianka” Zbigniew Ko
szewski, pracownik ZRH HPR.

Ale nie tylko wyżej wymienio
nym zawdzięcza młodzież z o- 
siedli: Grębalów, Zeslawice, Lu- 
bocza, Stoki i Wzgórza Krzesła- 
wickie opiekę i rozrywkę. Nad 
„Grębałowianką” roztoczyły swe 
skrzydła zakłady pracy, wspo
mniany już ZRH oraz Zakład 
Mleczarski w Nowej Hucie, tro
szczący się w równym stopniu 
o klub co i o osiedle.

Słuchając prezesa Roszewskie- 
go i instruktora Łacha odnoszę 
wrażenie, że ..Grębałowianka” 
stoi na twardym gruncie. Ze ma
ją tam na uwadze nie tylko 
sportowy wynik, ale przede 
wszystkim pracę wychowawczą 
z młodzieżą. Stałą współpracę 
nawiązał klub ze szkołą nr 129, 
w której dyr. Ryszard Papaj 
wraz z całym gronem nauczy
cielskim pochwalają tę wspól
ną działalność. Oto bowiem 
przedstawiciele klubu często od
wiedzają szkołę, wypytując o 
sprawowanie i wyniki w nauce 
swoich sportowców. Bywają na
wet na wywiadówkach. Zresztą 
nie tylko w tej szkole. Efektem 
takich „wywiadówek" jest na 
przykład skreślenie z listy wy
jeżdżających na 14-dniowy obóz 
do Kozubnika dwóch piłkarzy z 
„dwójkami".

W tej rozmowie jeszcze wiele 
było istotnych i optymistycznych 
akcentów. Brak miejsca nie po
zwala na zaprezentowanie ich 
wszystkich. Ale czy można nie 
wspomnieć o bardzo owocnej, 
obfitującej m. in. w wielogodzin
ną społeczną robotę współpracę 
z ochotnicznym hufcem pracy 
przy ZRH. W połowie wykonuje 
się społecznie drobne prace 
na obiekcie. Wynikiem tej 
ofensywnej atmosfery panującej 
w klubie będzie już niedługo 
trzecia sekcja: sportów maso
wych. którą działacze „Grębalo- 
wianki” zamierzają uruchomić 
na 1 Maja. Zbudują też sobie 
drugie, boczne boisko, wyłącznie 
do celów treningowych. Pewnie 
jeszcze parę innych rzeczy. Ży
czymy. więc powodzęjuą! (MS) 

ten sam temat. Mówiąc o ga
żach siatkarzy jedni oburzali 
się, że dostają... a ż tyle, in
ni zaś uważali, że... tylko 
tyle. Dać więc więcej, czy nie 
dać — oto jedno z py
tań. Czy wychowywać, „robić" 
atmosferę mają działacze, czy 
trenerzy, którzy jako płatni 
pracownicy klubu częstszy 
mają z zawodnikami kontakt. 
Na ile Czaja wzmocnił swą 
grą drużynę, a na ile wskutek 
jego „wyskoków” zniechęcili 
się inni. Sprawa Czaji wciąż 
jest zresztą otwarta, gdyż 
wprawdzie nie może on liczyć 
na zwolnienie z „Hutnika", 
lecz nikt nie może zabronić mu 
kontynuowania studiów w 
Częstochowie, na co się zde
cydował.

Żywiołowa wymiana poglą
dów nie pozwoliła na upo
rządkowanie problemów i kon
kretne postanowienia. Tako
we jednak w najbliższym 
czasie muszą zapaść. Okres 
roztrenowania będzie trwał 
bardzo krótko. Już w kwiet
niu „Hutnik” wyjedzie na 
turniej do Kijowa. Kon
kretne decyzje trzeba powziąć 
także i dlatego, że dotychcza
sowi trenerzy Siracki i Juśko 
zgłosili rezygnację. Objęli oni 
pracę w przymusowej sytua
cji, po odejściu W. Kobędzy. 
W nowy cykl rozgrywek siat
karze powinni wejść planowo 
i perspektywicznie przygoto
wywani przez nowych trene
rów. Będą oni bowiem mieć 
bardzo wiele do zrobienia.

(MS)
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PRZED SEZONEM MOTOROWYM

W obecnym roku, już przed se
zonem, Klub Motorowy ,,Tan
dem” rozpoczął swoją szkolenio
wą działalność. W porozumieniu 

z Automobilklubem Krakow
skim aktyw Klubu zorganizował 
cykl wykładów tematycznie 
związanych z właściwą eksploa
tacją samochodów. Wykłady od
bywać się będą raz w miesiącu. 
Pierwszy wykład na temat opon, 
ich rodzajów I stosowania W’ za
leżności od warunków atmosfe
rycznych, oraz ich wpływu na 
trakcyjność pojazdu — odbędzie 
się w klubie NOT os. Centrum C, 
bl. 10, w dniu 26. II. 76 r. godzi
na 18.00. Prelekcja wspomagana 
będzie pokazem różnych rodza
jów opon i materiałem filmo
wym.

Przy okazji informujemy 
wszystkich członków, że najbliż
sze zebranie ogólne Klubu, od
będzie się w dniu 26. IŁ 76 r. w

W GOŚCINIE U WŁÓKNIARZY
Nigdy bym nie przypuszczał, że w Ło

dzi jest tyle naprawdę ciekawych obiek
tów' do zwiedzania. Myślałem, że to sta
re miasto, pełne fabryk z czerwonej ce
gły, pozbawione zupełnie zabytków. Oka
zało się, że jest zupełnie inaczej. Przez 
dwa pełne dni zwiedzaliśmy — w gro
nie kolegów przewodników PTTK z ca
łej Polski — Łódź i okolice. Widzieliśmy 
naprawdę dużo. Kilka refleksji ze zwie
dzania miasta polskich włókniarzy.

Samych pofabrykanękich pałaców, u- 
trzymanych przeważnie w stylu recesji, 
obejrzeliśmy kilkanaście. Oto związana z 
jednym z byłych „królów bawełny” aneg
dota. Izrael Karmanowicz Poznański, wła
ściciel kilku dużych fabryk włókienni
czych w Łodzi wezwał raz architektów, 
aby zamówić kolejny pałac.

— Szanowny pan w jakim sobie życzy 
stylu rezydencję — zapytali fabrykanta.

— Co znaczy w jakim! Mnie stać na 
każdy styl. Albo najlepiej wybudujcie mi 
pałac... we tuszystkich stylach na raz. Ży
czenie bogacza było oczywiście dla ar
chitektów rozkazem.

Tak powstały w Łodzi owe ni to wille, 
ni zamki, ni pałace — bogato zdobione, 
kipiące przepychem magnackie rezyden
cje. W jednej z nich, w pałacu, w któ
rym mieści się Muzeum Historyczne Mia

sta Lodzi (pałac ten należał również do 
wspomnianego już Żyda Poznańskiego) o- 
bradował nasz sejmik przewodnicki. Wnę
trza wspaniale: marmurowe posadzki, 
pełno rzeźb, stiuków. Bogato od złota i 
kryształów. Nasz krakowski Pałac Pod 
Baranami wydaje mi się w porównaniu z 
tamtym — ubogim krewnym.

W miarę wzrostu swych fortun łódzcy 
magnaci budowali coraz większe i coraz 
wymyślniejsze rezydencje. Sytuowali je 
zwykle w parkach, w otoczeniu zieleni. 
Zakładali fontanny. Gdy wybiła godzina 
sprawiedliwości dziejowej, byli magnaci 
znikli z Łodzi Pozostały tylko na cmen
tarzach ich potężne, rodowe kaplice na
grobne i sarkofagi. A w pałacach miesz
czą się dziś takie placówki jak: muzea, 
szkoły muzyczne, pracownie uniwersytec
kie, urzędy stanu cywilnego, żłobki i 
przedszkola.

Jedną z bardzo ciekawych łódzkich fa
bryk, którą zwiedzaliśmy są Zakłady 
Przemyślu Bawełnianego im. Juliana 
Marchlewskiego. To prawie cały kombi
nat zatrudniający ponad 7 ty«, ludzi. Fa
bryka powstała w 1852 roku. Brama do 
niej wiodąca jest zabytkiem. Ogromna, z 
czerwonej cegły, dziwnego bardzo kształ
tu — przypomina wejście do jakiegoś wa- 
j-gwnego zamczyska. Tak istotnie gpstał»

ona przez kapitalistę pomyślana: miała 
swym wygląd-, ni przytłoczyć od razu ro
botnika, który ją przekraczał, wyrobić u 
niego... respekt, zmusić do uległości i 
posłuszeństwa. Bramę chciano rozebrać, 
uratowało ją przed zagładą PTTK.

Sama fabryka też szokuje swym wy
glądem Coś jakby gmaszysko więzienne, 
jakieś baszty wieże, blanki Dziwne to, 
ale jakże charakterystyczne dla tamtych 
czasów w Lodzi.

Zakłady otrzymały imię Juliana Mar
chlewskiego, bowiem pracował w nich 
wybitny rewolucjonista w roku 1891. jako 
farbiarz w wykańczalni. Na frontonie za
kładów widnieje tablica pamiątkowa ku 
czci J. Marchlewskiego, a w świetlicy 
oglądaliśmy wystawę dokumentów i foto
grafii, przedstawiającą dzieje fabryki i 
rozgrywających się w jej murach wyda
rzeń rewolucyjnych, strajków, wieców, 
walk.

W zakładach produkuje się tkaniny ba
wełniane i syntetyczne, których wartość 
sięga 1,9 mld zł rocznie. Znaczna część 
produkcji idzie na eksport, głównie do 
Związku Radzieckiego. Wyposażenie za
kładów jest dziś bardzo nowoczesne, wi- 
rują dziesiątki tysięcy automatycznych 
wrzecion snujących cieniutką bawełnianą 
nić. Pracują tysiące krosien. Materiały są 
bielone, apreturowane i poddawane spe
cjalnym zabiegom wykańczającym. Ogro
mnie podobał się nam dział farbowania 
i drukowania tkanin. To bez przesady — 
królestwo bajecznych, kolorowych snów.,

JERZY DANE^

KALEJDOSKOP
WYNIKÓW

SIATKÓWKA, I liga
Gwardia Wrocław—Hutnik 

3:2 (15:13, 15:7, 5:15, 11:15,
15:7).

BOKS, II liga
Hutnik—Metal Tarnów 9:11. 
KOSZYKÓWKA (kobiet) 

II liga
Włókniarz Białystok—Hut

nik 102:61 i 64:47.
(mężczyzn) 

liga międzyokregowa 
ROW—Hutnik 98:89 i 93:81. 

PIŁKA NOŻNA, 
spotkanie towarzyskie

Unia Tarnów—Hutnik 1:4.

ZE SPORTU 
SZKOLNEGO

Dzielnicowa Rada SZS-AZS 
w Nowej Hucie zakończyła 
rozgrywki lig dzielnicowych w 
piłce koszykowej szkól pod
stawowych i ponadpodstawo
wych. Łącznie startowało 36 
zespołów. Oto wyniki końcowe: 

Szkoły Podstawowe — dzie
wczynki: I m. Szk. Podst. nr 37 
przed Szk. Podst. nr 100 i Szk. 
Podst. nr 10 (łącznie 9 drużyn). 
Chłopcy: I m. Szk. Podst. nr 
88 przed Szk. Podst. nr 125 i 
Szk. Podst. nr 100 (łącznie 11 
drużyn).

Szkoły Ponadpodstawowe — 
dziewczynki: 1. Zespól Szkól 
elektrycznych nr 2, 2. Zespół 
Szkół Gastronomicznych nr 2, 
3. XVI Liceum Ogólnokształcą
ce (łącznie 8 drużyn). Chłopcy: 
1. Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
HiL, 2. Zespól Szkól Elektry
cznych nr 2. 3. Zespół Szkól 
Mechanicznrch nr 3 (łącznie 8 
drużvn). (ms)

Uwaga!
Zebranie sprawozdawczo-wy

borcze sekcji bokserskiej „Hut
nika" odbędzie się 27. II. br. 
(piątek), o godz. 16 w hali KS 
Hutnik, pok. 21. I p. Zaprasza
my serdecznie wszystkich sym
patyków.

szkolenia. a nie jak zawsze w 
trzeci czwartek miesiąca.

ST. KOWALCZEWSKI

Jedyne lodowisko osiedlowe w Nowej Hucie, zorganizowane przez TKKF „Faflk" chyba jut 
niedługo będzie służyć łyżwiarzom. Fot. O. III TNICKI

Siatkarae, jako priedstewMele kolajnej iywypttny sportowej 
dobrnęli do końca rozgrywek segonn 197S/M. Praed jego roa- 
poczęciem stawiali sobie wysoki ool: miejsce wśród trójki 

najlepszych. Nie udało się. Dlacsego? — o tym obok w arty
kule „Dlaczego zawiedli?”. Przegrany mecz z Gwardię, grany 
bez Czaji (kontuzja) i Sanki (grypa) można było łatwo wygrać 
przy sprzyjających okolicznościach.

Sromotnej porażki doznały koszykarki w Białymstoku. Włólt- 
niarki grając z wizją występów w ekstraklasie walczyły niesły
chanie zacięcie, podczas gdy nasze panie grały w pierwszym 
meczu bez Kucharskiej, a w drugim jeszcze dodstkowo bez Do
niec, którs w sobotę otrzymała trzecie już przewinienie technicz
ne. Konsekwencją tego jest odsunięcie od gry w jednym spot
kaniu.

Znacznie bardziej wyrównany przebieg miały pojedynki ko
szykarzy Hutnika w Rybniku. Nasza młodzież (grało tylko trzech

komentarz
starszych zawodników) trzymała się bardzo dzielnie do końco
wych minut. Dopiero wówczas większa rutyna ROW-u brała 
górę i rybniczanie zwyciężali. Wśród bardzo dobrze grających 
hutników na szczególne słowa pochwały za oba mecze zasłużył 
junior Podkoń.

W kolejnym meezu pięściarze Hutnika doznali porażki na wła
snym ringu ustępując rywalem z Tarnowa. Punkty zdobyli: Ko
menda (przez przewagę), Poniedziałek (przez dyskwalifikację 
przeciwnika), Gądek (remis) oraz Węgrzynowski 1 Talar walko
werem. Można by jeszcze odnotować niezasłużony werdykt w 
walce Kubika, którego uznano za pokonanego.

Przygotowujący się do sezonu 1976 piłkarze Hutnika, tuż przed 
wyjazdem na obóz do Biecza gościli w Tarnowie, gdzie prze
egzaminowali Unię. Tarnowianie nie mieli zbyt wiele w tym 
meczu do powiedzenia: hutnicy byli pod każdym względem lep
si, choć przeciwnik właśnie dopiero co wrócił z obozu przygo
towawczego. Cztery bramki dla naszych barw uzyskali: Stój, 
Stokłosa, Krupa i Konieczny,

M. SIT) A

SPARTAKIADA P-66
W dniu 7. II. 1976 r. w Lubo

mierzu ognisko TKKF ZMS — 
P-66 wspólnie z ogniskiem PTTK 
oraz Radą Zakładową zorganizo
wało zawody narciarskie — sla
lom gigant — konkurencję zali
czaną do punktacji XXIII Spar
takiady HiL. Ogółem w zawo
dach wystartowały 23 osoby. Po 
ambitnej i sportowej walce na 
trasach 2 przejazdów zwyciężyli: 
W kategorii kobiet: 1. Drewnio
ka. 2. Gawor, 3. Kurdziel. W ka
tegorii mężczyzn: 1. Zaziobł (zdo
był puchar ufundowany przez 
RZ P66), 2. Ilnicki, 3. Gawlik.

Zarząd ogniska TKKF-P66 ser
decznie dziękuje za pomoc w 
organizacji zawodów Andrzejo
wi Miśkowcowi — goprowcowi 
w Lubomierzu za wytyczenie 
trasy przejazdów. Henrykowi 
Żakowi — przew. PTTlt jak też 
działaczom TKKF w osobach 
Józefa Mentla, Lucyny Kotul- 
skiej oraz Józefa Dory za spra
wne przeprowadzenie oraz sę
dziowanie zawodów, (jg)

Ił ETAP ZIMOWYCH 
CHODÓW

29 lutego odbędzie się II e- 
tap Zimowych Chodów. Impre
zę organizuje KTG. Trasa — 
pasmo Sularzówki, Palcza — 
Myślenice.

PRELEKCJA 
Z PRZEŹROCZAMI

26 lutego o godz. 18 zapra
szamy do Klubu Turysty HiL 
na prelekcję z barwnymi prze
źroczami. Jej temat: „Z Kra
kowa. przez ZSRR. Bałkany, 
Turcję, Iran do Afganistanu“, 

(jd)

OGŁOSZENIA DROBNE
DZIAŁKĘ pracowniczą, najchęt
niej z altanką murowaną, na
będę. 'Wiadomość kierować na 
nr teL 431-97.
ZGUBIONO pieczątkę o nastę
pującym brzmieniu: Kierownik 
budowy PBP „Budostal — 1" —
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Młodzież hutnicza we władzach ZK ZMS
Zakończona w ubiegłą niedzielę X Krakowska Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza 

ZMS wytyczyła nowe zadania dla robotniczego ruohu młodzieżowego. Bardzo aktyw
ny był udział młodzieży hutniczej w pracach konferencji. Delegaci z huty pracowali 

w komisjach problemowych i zabierali głos w dyskusji głównej. Niektórych z nich wy
brano także do władz Zarządu Krakowskiego ZMS. Członkami Plenum zostali: Władysław 
Gaweł z ZRH. Andrze.i Marszałek z PT. Kazimierz Miniur z TM. i Janusz Popiołek z Z.F 
ZMS. W pracach Komisji Rewizyjnej pracował będzie Bronisław Zając z ZB, a w Sądzie 
Koleżeńskim Stanisław Lentocha z TE.

Uczestnicy Konferencji wybrali także delegatów na Zjazd. Z Huty im. Lenina zostali 
nimi: Jerzy Daniec, Kazimierz Miniur i Janusz Popiołek. (mg)

List z więzienia

Mądry Polak
po szkodzie.

„Kochani Rodzice.’ Przy'—o mi 
że miejscem pisania tego listu 
jest więzienie. Na początku chcę 
podziękować za paczkę. Żadnej 
wiadomości od Was nie miałem 
i z tego powodu jest mi bardzo 
przykro. Niesamowicie męczą 
mnie przypuszczenia co Wy o 
mnie myślicie. Na pewno nie 
najlepiej. Narobiłem Wam prze
cież tyle przykrości, ale obiecu
ję, że naprawię wszystko — zo
baczycie.

Mamusiu byłaś dla mnie taka 
dobra, a ja zrobiłem Tobie ta
kie świństwo. Domyślam się co 
przeżyłaś z tego powodu. Prze
praszam Cię bardzo. Zobaczysz, 
że jednak potrafię być człowie
kiem. Przesiedziałem już trochę 
w więzien:u, wiele przemyśla
łem. Wiem, że tu już nie wró
cę. Poznałem jacy to są moi ko
ledzy. którym zaufałem, a oni 
okazali się zwykłymi kundlami.

iimmmniiiniłni

Lekarz cfos
Miażdżyca

wieka cywilizowanego" 
krutniejszym zabójcą czło
wieka sywilizowanego"

Page (1934) 

W naszych poprzednich roz
ważaniach wspomnieliśmy, 
że najczęściej przyczyną 

niewydolności wieńcowej i za
wału serca jest miażdżyca.

Miażdżyca polega na tworze
niu się wysepkowatych zgru
bień i kaszowatych ognisk w o- 
brębie ściany wewnątrz tętnic. 
Jest to miejscowe odkładanie 
się ciał tłuszczowatych (tłuszcze 
obojętne, cholesterol). Od tej ka- 
szowatej miazgi pochodzi nazwa 
miażdżyca. W następstwie od
kładania się ciał tłuszczowatych 
gzy chodzi do rozrostu tkanki 
łącznej i odkładania wapnia. 
Ściana tętnicy staje się* przez 
to sztywna, twarda i stąd inna 
nazwa schorzenia — stwardnie
nie (skleroza).

W powstawaniu miażdżycy 
odgrywa rolę wiele czynników 
między innymi: zaburzenia go
spodarki tłuszczowej i węglo
wodanowej, miejscowe zakłóce
nia krążenia krwi, zmiany 
zmiany krzepnięcia krwi, czyn
niki psychiczne — sytuacje 
stressorodne, mała aktywność fi
zyczna, czynniki wrodzone i ge
netyczne.

Ponieważ sam sposób powsta
wania choroby nie jest jeszcze 
całkowicie poznany, zapobiega
nie i leczenie miażdżycy odno
simy do czynników odgrywają
cych rolę w jej powstawaniu. 
Poza bardzo ważnymi zarówno 
w zapobi-ęaniu jak i leczeniu 
środkami farmakologicznymi — 
lekami, zasadniczą rolę odgry
wa tu dieta ubogokaloryczna i 
ubogotłuszczowa, zapobiegająca 
i zwalczająca otyłość.

Ogólna ilość kalorii pożywie
nia dla człowieka ait pracują

Paczek żywnościowych nie mu
sie» mi przysyłać. Palenie rzu
cę, bo nie ma za co kupować 
papierosów. Jak wrócę wszystko 
się zmieni. Będę się uczył, będę 
pracował. Naprawię wszystko 
co złego zrobiłem. Głupotą swo
ją chciałem imponować kole
gom i doigrałem się. Za dobrze 
tu nie jest, ale jakoś prze
trwam. Bardzo często myślę o 
Was i pragnąłbym Was wi
dzieć. Dużo miałbym do powie
dzenia na różne tematy. Już 
nie tak daleko do końca kary i 
zobaczymy się. Jak mi wyba
czycie to moje marzenie będzie 
spełnione. Nie wiem czy będę 
mógł pokazać się Wam na oczy. 
Napiszcie co o tym myślicie. 
Zbyszek.”

Oto autentyczny list dziewięt
nastolatką Zbigniewa Z., z No
wej Hut.'-, który popadł w ko
lizję z prawem. Nim to się sta

cego fizycznie powinna się wa
hać w granicach od 2000 do 2300 
kalorii w zależności od nasile
nia stanu chorobowego. Każdo
razowo dietą należy indywidua
lizować w porozumieniu z cho
rym, uwzględniając choćby 
częściowo jego przyzwyczajenia 
i upodobania smakowe. Zawar
tość tłuszczu w diecie waha się 
od 40 do 60 g. Duże nadzieje 
wiąże się obecnie z wyłącze
niem tłuszczów zwierzęcych na 
rzecz roślinnych (oleje — sło
necznikowy. sojowy). Białka po
winna zawierać dieta około 120 
— 140 g co stanowi 25 proc, po
krycia kalorycznego, resztę po
krywają węglowodany. Zwięk
szona podaż warzyw i owoców 
stanowi źródło wzbogacenia die
ty w witaminy i składniki mi
neralne, ponadto doskonale usu
wa uczucie głodu u osób z nad
miernym łaknieniem.

Jeśli chodzi o przygotowanie 
potraw unikamy takich sposo
bów, przy których nastąpiłoby 
trwałe połączenie białka z tłu
szczem. Dotyczy to oczywiście 
przede wszystkim potraw sma
żonych i pieczonych. Nie budzi 
zastrzeżeń podawanie prawidło
wych ilości soli kuchennej, jak 
długo nie stwierdza się niewy
dolności krążenia lub nadciśnie
nia tętniczego.

Szczególne rygory dietetyczne 
obowiązują osoby otyłe lub 
chorujące na cukrzycę, nieefb- 
czynność tarczycy i skazę mo
czanową. Miejscowe zaburzenia 
krążenia krwi i jej krzepnięcia 
winny być leczone farmakolo
gicznie, pod ścisłą kontrolą le
karza. Chory ze zmianami mia
żdżycowymi powinien zaprze
stać palenia tytoniu lub ogra
niczyć palenie do kilku papie
rosów dziennie. Ponieważ pow
stawaniu zmian zakrzepowych 
szczególni« w tętnicach wieńco

ło zdążył on dostatecznie za
gmatwać sobie życie. Zrezygno
wał z nauki i zdobycia zawodu. 
Pracę również szybko porzucił. 
Koledzy! Oni byli dla niego 
wszystkim. Lazikowanie, prze
bywanie w lokalach, ubaw, nie
kiedy drobne awantury, oto ży
wioł grupy Zbyszka.

A rodzice? Dom rodzinny 
istniał dla niego o tyle o ile 
mógł w nim wygodnie się wy
spać i zjeść posiłek. Rodzice? 
Dawno przestał się z nimi li
czyć. Upomnienia, perswazje 
traktował jako „mowę-trawę”. 
I jak to zwykle bywa w takich 
sytuacjach brakło pieniędzy na 
wódkę. Dokonano włamania do 
kiosku „RUCH”. W sumie zysk 
niewielki, a konsekwencje wi
doczne. Zbyszek znalazł się „za 
kratkami”. Tu dopiero zdał so
bie sprawę, że „ubaw" z kole
gami jest gorzkim nieporozu
mieniem. ale było już za późno.

Co dalej?... zobaczymy. Trze
ba chyba spodziewać się, że 
Zbyszek będzie konsekwentny i 
zrealizuje to co postanowił i o 
czym pisze do rodziców.

BRONISŁAW ZAJĄC

imiminiiiniiiiiiniiiuiiiiiini
wych sprzyja alkohol, dlatego u 
osób nadużywających alkoholu 
zawały mięśnia sercowego prze
biegają bardzo ciężko.

Zasadniczą rolę profilaktycz
ną w powstawaniu miażdżycy 
odgrywają dobre warunki ży
cia i pracy, jej prawidłowy 
rytm, organizacja oraz właści
we stosunki międzyludzkie.

Prawidłowe wykorzystanie 
czasu przeznaczonego na wypo
czynek, ruch na świeżym po
wietrzu połączony z pewnym 
wysiłkiem fizycznym, uprawia
nie sportu zapobiegają tej pod
stępnie atakującej człowieka 
chorobie.
Dr med. JÓZEF KUSIONOWICZ

CZTERY ŚLUBY

W Bibliotece Literatury XXX- 
lecia" wznowiono „Fantomy" 
Marii Kuncewiczów ej, je
dną z najciekawszych książek 
napisanych po wojnie. Pisarka 
od dawna zajmuje ważne miej
sce w naszej literaturze: przed 
wojną rozgłos osiągnęła „Cudzo
ziemka", powieść psychologiczna 
o kobiecie, która wszędzie była 
nie na miejscu i obca, wśród Ro
sjan czuła się Polką, Polacy na
zywali ją Rosjanką, nie zrealizo
wała aspiracji artystycznych, 
nawet życie przeszło jej u boku 
mężczyzny niekochanego i z bez
ustanną pamięcią o tym pierw
szym ukochanym ale niedostęp
nym; „Cudzoziemka“ pierwsza na 
naszym gruncie podniosła zagad
nienie „obcości", a także wszy
stkich jego następstw psychologi
cznych, dó patologii włącznie, 
kiedy jeszcze na świecie nie by
ło głośno o filozofii egzystencja- 
listycznej i jej literackich popu
laryzatorach. Co zresztą ciekawe: 
Maria Kuncewiczowa z taką sa
mą łatwością poruszała się po 
wyżynach nowoczesnej prozy 
psychologicznej, jak też potrafiła 
nawiązać owocną współpracę ze 
środkami masowego przekazu i 
stworzyć powieść radiową. Nie 
wiem zresztą, czy się nie mylę, 
czy to ona była pierwsza, w 
każdym razie „Dni powszednie 
państwa Kowalskich" cieszyły 
się takim powodzeniem, jak pod 
koniec lat pięćdziesiątych „Ma

SPOTKANIE 
DZIAŁACZY 

RUCHU 
MŁODZIEŻOWEGO

W siedzibie Urzędu miasta 
Krakowa, w dniu 14 bm., od
było się spotkanie byłych i o- 
becnych działaczy ruchu mło
dzieżowego. W spotkaniu tym 
wzięli udział: członek sekre
tariatu KK PZPR tow. Stani
sław Gąciarz. wiceprzewodni
czący RN m. Krakowa — 
profesor Janowski, kierow
nik Wydziału Kadr KK 
PZPR — tow. Tadeusz Walo- 
sik oraz przewodniczący Rady 
Krakowskiej Federacji SZMP 
— Władysław Witkowski. Wie
lu byłych działaczy ZMW. OM 
TUR. ZMW „Wici“, ZHP i 
ZMP otrzymało złote i srebrne 
odznaki „Zasłużony dla Ziemi 
Krakowskiej", złote i srebrne 
odznaczenia im. Janka Krasic
kiego. Natomiast Kazimierz 
Cebula. Adam Mirocki. Leszek 
Rzymek. Adolf Tatarczuch i 
Zdzisław Tryczyński odzna
czeni zostali Złotymi Krzyża
mi Zasługi. (JS)

Pora studniówek nastała. Ta 
ostatnia należała do najbar
dziej udanych. Zorganizowało 
ją 224 uczniów z 9 klas matu
ralnych z Zespołu Szkół Me
chanicznych nr 3 w. Nowej 
Hucie. Wraz z zaproszonymi 
gośćmi na parkiecie znalazło 
się ponad 500 osób. Bawiono 
się szampańsko, kulturalnie 
i wesoło. Przy tonach skocz
nych melodii drżała w posa
dach cała sala, bogato pomy
słowo wystrojona. Wibrowały 
srebrzyste folie, tańczyły po 
ścianach snopy światła...

Udział w organizacji stu
dniówki — jak stwierdził prze
wodniczący Komitetu Organi
zacyjnego, uczeń kl. Vb — 
Wojciech Sukiennik — wszy
stkie klasy miały równomier
ny. Współpracowano z Komi
tetem Rodzicielskim — inaczej 
impreza nie wypadłabv tak 
imponująco. R. K.

tysiakowie”. A dodajmy 1 to, że 
„Kowalscy" z całą pewnością 
byli lepsi pod względem warsz
tatowym od np. „W Jeziora
nach".

Od 1956 roku Maria Kuncewi
czowa znowu publikuje w Pol
sce, aczkolwiek nie porzuciła 
sposobu życia, do jakiego została 
zmuszona emigracją na skutek 
września 1939. Wykłada więc 
literaturę polską na Uniwersyte
cie w Chicago, podróżuje i bie- 
rze aktywny udział w międzyna
rodowym życiu artystycznym, 
zwłaszcza jako jeden z czoło
wych polskch dzałaczy PEN-Clu- 
bu Ojczyzna docenia jej trudy — 
dwa lata temu pisarka otrzymała 
nagrodę państwową.

„Fantomy" są książką bez 
przesady niezwykłą. Trudno 
przede wszystkim zakwalifiko
wać ją do znanych potocznie ga
tunków. Ani powieść, ani pa
miętnik, ani dziennik podróży, 
ani dziennik intymny. „Fanto
my" stanowią sumę doświadczeń 
w różnych dziedzinach prozy, 
stoją na pograniczu gatunków, 
są syntezą dotychczasowego pi

SKANDAL
W KLUBIE MŁODYCH

Mieszkań budujemy coraz więcej, budujemy je coraz prę
dzej. Zapędziliśmy się w tym już tak dalece, że wszystko co 
nie jest „powierzchnią mieszkalną" zostawiamy na potem. 
I wczesnym rankiem jeździmy z nowych osiedli ku starym, roz- 
wrzeszczanymi autobusami, pełnymi sennych, zmęczonych ma
łych dzieci. Jeśli mamy trochę szczęścia odprowadzamy swoje 
pociechy do przechowalni, największego mieszkania w bloku, 
przystosowanego do przetrzymywania dzieci przez tę część dnia, 
kiedy rodzice są u> pracy. Wątpliwe to szczęście.

Żłobki i przedszkola to rzeczy najważniejsze. Dlatego też od 
nich zacząłem. Ale czyż nie brak nam również sal gimnastycz
nych, basenów, lodowisk, przytulnych kawiarni, restauracji, klu
bów? Brak i będzie nam tego brakować tak długo, aż wreszcie 
uda się zaspokoić choć w części „głód mieszkaniowy". Jesteśmy 
wszyscy świadomi posuchy jaka panuje w dziedzinie budowy 
tzw. „obiektów towarzyszących". Nie wszyscy jednak zdajemy 
sobie sprawę z tego, że wiele tych „deficytowych" obiektów stoi 
pustych, pięknie umeblowanych (choć mebli też nam brakuje), 
NIEWYKORZYSTANYCH.

Dzisiaj opowiem Wam o jednym z nich.
Osiedle Młodości to niemal same hotele robotnicze naszej hu

ty. Wiele tysięcy, w większości młodych ludzi. Tych, którzy pra
gną w czasie wolnym od pracy wyrwać się z koszarowych pokot 
zaprasza jedynie „Przysmak", gdzie wódy i piwa rzadko bra
kuje. Można też zawędrować do tzw. piwiarni, by popatrzeć’jak 
stali bywalcy sprytnie prosto z kieszeni rozlewają „czystą", a 
piwo traktują jedynie jako zakąskę. Z czasem można się stać 
samemu bywalcem. Znam takich wielu. Bo gdzież można wyjść 
z kumplami, posiedzieć, pogadać, albo z dziewczyną gdy plucha 
lub mrozy na polu. Z dziewczyną do knajpy nie wypada, zre
sztą hałas tam taki, że trudno byłoby rozmawiać, z kumplami 
trzeba.

Słyszałem swego czasu postulaty, by knajpę „Przysmak" za
mienić na kawiarnię „Dobry Smak”, bo ponoć knajp dużo, ka
wiarni nie ma.

A KAWIARNIA JEST! Tak-, to prawda. W sąsiedztwie „Przy
smaku" w Klubie Młodych należącym do Zakładowego Domu 
Kultury Huty im. Lenina jest piękna kawiarnia, która była 
czynna do czerwca 1975 roku (!). Potem zamknięto ją, bo ponoć 
nierentowna. Młodzież kupowała „tylko" Pepsi, ciastko, 
kawę, herbatę itp. A na tym trudno zarobić. KAWIARNIA NIE
CZYNNA JEST DO DZIŚ.

M-.nęło lato, mokra jesień, mija mroźna zima. Młodzi ludzie 
wałęsają się po szarych ulicach, siedzą w knajpach, a przytul
na kawiarenka jest zamknięta.

Przez Klub Młodych przewija się tygodniowo ponad półtora 
tysiąca ludzi. Organizowane są tu rozliczne imprezy, codzien
nie prowadzone są zajęcia w klubach zainteresou-ań, kursy samo
chodowe, czynna jest biblioteka, czytelnia (w której magazyno
wana jest też prasa, która udostępniana była w kawiarni), na 
dyskotekach jednorazowo bywa po 500 osób.

Wszyscy bywalcy klubu, to potencjalni goście kawiarni. Dla 
OZR-u (bo on prowadził kawiarnię) nie ma jednak argumentów. 
Samorządy hoteli robotniczych nadaremnie domagają się, pro
szą by otworzyć kawiarnię.

Czy wiec musimy włóczyć się po knajpach?
Zmarzliśmy już mocno od czekania na rozsądną decyzję kie

rownictwa OZR! KA-WA

sarstwa, a jednocześnie otwiera
ją przed autorką nowy horyzont. 
Nie ma potrzeby szczegółowo u- 
zasadniać, że w naszych czasach 
szczególnie ceni się właśnie styl 
eseistyczny i książki wykracza
jące poza upowszechnione nor
my gatunkowe.

Maria Kuncewiczowa opowia
da o kilku sprawach naraz: o 
swojej rodzinie od końca ubie
głego wieku po lata siedemdzie
siąte bieżącego, o swoim pisar
stwie, głpwnie o „Cudzoziemce" 
i „Leśniku", o latach emigracji 
we Francji, Anglii i USA, o po
dróżach, o spotkaniach z wielki
mi w literaturze światowej naz
wiskami, o buntach młodzieży 
na Zachodzie, o domu w Sando
mierzu... Zwłaszcza dużo i pięk
nie pisze o tym domu. To jest 
ważna i znamienna cecha tego 
utworu: pochwała rodzinnego 
domu, jedynego miejsca na zie
mi, do którego się wraca, wy
miernego substytutu ojczyzny. 
Rodzina Kuncewiczowej nigdy 
nie mogła zapuścić korzeni, za
bory, wojny, rewolucje, słowem, 
historia rzucała kolejnymi rocz

Legitymacje 
partyjne 

dla ZMS-owców
Na dwa dni przed Krakow

ską Konferencją Sprawozda
wczo-Wyborczą ZMS 61 akty
wnym członkom ZMS z naszej 
dzielnicy I sekretarz KK PZPR 
Wit Drapich wręczył legity
macje partyjne w obecneś- 
ci I sekretarza KD PZPR 
Antoniego Mroczki, naczel
nika dzielnicy Edwarda Strze- 
hońskiego, przewodniczącego 
RK FSZMP Andrzeja Wit
kowskiego, przewodniczącego 
ZK ZMS Jana Sady przewod
niczącego RD FSZMP Jana 
Nykla.

nikami z miejsca na miejsce. 
Tym głębsza jest tęsknota do 
domu, stałego i świętego miej
sca.

Nie szukajcie w tej książce o- 
powieści zgodnej z chronologią: 
to przecież nie jest ani pamięt
nik, ani dziennik. Jaki jest me
chanizm skojarzeń, niech świad
czy jeden przykład Kuncewiczo
wa w lecie 1970 przyjeżdża do 
Sandomierza, telefonuje do ro
dziny i dowiaduje się że Anula 
Mała, córka bratanka pisarki, 
również znanego autora, wycho
dzi za mąż. I co się dzieje: pisar
ka konfrontuje, zgodnie z pra
wami pamięci, ślub rodziców w 
latach 1880 na Lesznie, następ
nie — u zarania niepodległości 
— swojego brata i swój u Wizy
tek w Warszawie, a na końcu:

„W przeciwieństwie do epic
kich realiów tamtych ślubów 
warszawskich wesele Anuli Ma
łej przypomina mi symboliczny 
teatr Wyspiańskiego... Niesamp- 
witość zespołu — bliska rodzina 
i troje przypadkowych Amery
kanów... Obserwanci katoliccy i 
ateusze, dziennikarz i futurolog, 
realiści i idealiści... Czuje się o- 
beeność Chochoła, czuje się Wer- 
nyhorę... Ale i „małą stabiliza
cję". Coś się tu dzieje zawiłego, 
jak w chacie Tetmajerów. Młoda 
Polska na jazzową nutę? Ostat
ni akt sztuki czy pierwszy? 
Chwilami Teatr Absurdu".

Kuncewiczowa zawsze pisze o 
sprawach ważnych.

JACEK KAJTOCH
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Na ostatnim zebraniu sprawoz- i 
dawczo-wyborczym dokonano 
wyboru nowej Rady Zakładowej | 
Dzielnicowego Zarządu Budyn
ków Mieszkalnych. Przewodni
czącym został — Jan Kudeł, wi
ceprzewodniczącym — inż. Leon 
Gorzeń, sekretarzem — Jan 

KRÓTKO
Strug, skarbnikiem — Janina 
Dyja, społ. inspektorem pracy 
— Jerzy Małek. (ES)

Nowohuccy krótkofalowcy

Młodzież dzielnicy Nowa Huta 
miała okazję usłyszeć znaną pia
nistkę polską Reginę Smen- 
dziankę, która grała w dniu 10 
lutego w sali koncertowej Pań
stwowej Szkoły Muzycznej I i 
II st. im. Mieczysława Karłowi
cza.

Nader rzadko mieszkańcy ro
botniczej dzielnicy Krakowa ma
ją możność gościć u siebie ar
tystów tej miary. Toteż należy z 
radością odnotować, że co mie
siąc będziemy mieli okazję sły
szeć czołowych artystów i zes
poły w organizowanych koncer
tach w sali koncertowej nowej

Szkoły — przez Państwową Fil
harmonię Krakowską.

Z tą piękną i pożyteczną ini
cjatywą wystąpiła grupa nau
czycieli szkoły muzycznej, człon
kowie Stowarzyszenia Polskich 
Artystów Muzyków, a pomoc w 
realizacji zapewniły Wydziały 
Kultury i Oświaty Urzędu 
Dzielnicowego Kroków — Nowa 
Huta.

Recital Reginy Smendzianki 
był pierwszym osiągnięciem 
wspólnych wysiłków, życzymy i- 
nicjatorom najszerszej realizacji 
ich planów.

W środę odbyło się kolejne po
siedzenie Egzekutywy Komitetu 
Dzielnicowego PZPR Poświęco
ne było ocenie wykonania zadań 
gospodarczych w roku ubie
głym przez nowohuckie zakłady 
pracy Poinformowano również 
o stanie przygotowań do kampa
nii wyborczej do Sejmu. (R)

SPOTKANIE W KLUBIE MPiK
Zagadnieniom z dziedziny 

światopoglądu, racjonalnego my
ślenia, historii — poświęcony 
będzie nowy cykl imprez w Klu
bie MPiK przy Placu Central
nym. W inicjatywie realizowa
nej przy współdziałaniu TKKS, 
ZD ZMS, TWP i MPiK (z myślą 
przede wszystkim o młodzieży), 
zapewnił swój udział i współ
pracę dr Zbigniew Siatkowski, 
którego głęboka wiedza i wyjąt
kowa umiejętność jej przekazy
wania jest znana nie tylko mie-

szkańcom naszej dzielnicy. I- 
nauguracja cyklu spotkań odby
ła się już w dniu 9 bm. w obec
ności licznie zebranej młodzieży. 
Spektakl pt. „Ciuchy Historii" 
Teatru .EREF-66" z udziałem 
Tadeusza Kwinty, dał podstawę 
do ponad 2-godzinnej dyskusji. 
Nostępne spotkanie wyznaczono 
na 23 lutego. Program przewidu
je wystąpienie Ryszarda Filips- 
kiego w „Timeo Dañaos" Teatru 
„EREF-66". (K)

Kącik filatelistyczny

WSPÓŁCZESNE 
LOTNICTWO

W marcu br. Poczta Polska 
wprowadzi do obiegu dwa nowe 
znaczki z długofalowej emisji 
„Lotnictwo współczesne". Rysu
nek znaczków przedstawia: szy
bowiec „Jantar", wartość znacz
ka 5 zł i śmigłowiec transporto
wy Mi-6, znaczek o nominale 10 
zł. Znaczki te służyć będą głów
nie do frankowania przesyłek 
lotniczych.

ZGUBY
Jan Puławski zam. Nowa Hu

ta os. Wandy 8/4 zgubił w dniu 
18 bm. portfel z dokumentami. 
Uczciwego znalazcę prosimy o 
zwrot za wynagrodzeniem.

Siedzą nieraz całymi godzi
nami ze słuchawkami na
łożonymi na uszy. Wszy- 

sino, co się dziej» wukoł nicn — 
jakby nie istniało. Zyją świa
tem oateyłym często u tysiąc« 
Kilometrom. HP-9-&JG szuko w 
eterze kogoś z arugiej połiculi. 
Porozumiewa się „wystukując" 
za pomocą międzynarodowego 
Kodu luo mówiąc w języku ro
zumianym przez swego rozmów
cę. Lalkom należy się wyjaśnie
nie, że każdy licencjonowany 
(posiadający uprawnienia na- 
uuwcy, Kruikoju.uWtec ma swój 
znak, którym zamiast nazwiska 
posługuje się w eterze. Odbie
rający sygnały doskonale wie 
zatem, ze np. HP-H-CLP to ktoś 
z Polski (mouii o tym umowny 
mięuzynaroaowy skroi Sr ozna
czający Polskęj, ś — objaśnia, 
ze przynależy ao okręgu o nu
merze do którego należy Kra
ków, ostatni zas człon oznacza 
określoną osobę. W tym kon
kretnym przypadku za wspom
nianym znakiem stoi najstarszy 
wiekiem członek nowohuckiego 
Kadioklubu — 60-letni Zdzisław 
Słowik z Niepołomic, który dla 
tego, istniejącego juz od 10 lat 
kluou zasłużył się wielce. A ma 
się ten Radioklub, skupiający 
samych tylko licencjonowanych 
członków aż 41 (nie licząc na- 
słuchowców) czym pochwalić. Tu 
pracuje LOK-owska stacja klu
bowa, która jako pierwsza w 
Polsce nawiązywała łączności 
za pomocą satelitów Oscar 6 i 
Oscar 7.

Przed niespełna dwoma łaty 
klub zorganizował Rozgrywki 
Pucharowe Łączności Polski Po
łudniowej. Sukces liczył się nie 
tylko w zajęciu przez Klub jed
nej z czołowych lokat lecz ró
wnież i w iście sprinterskim 
tempie organizacji zawodów. 
Impreza trwała 2 dni, podczas,

gdy normalnie odbywa się przez 
dni cztery.

Członkowi Klubu — Janu
szowi Bogdańskiemu udało się 
nawet nawiązać kontakt radio
wy z płynącym Morzem Północ
nym kapitanem Baranowskim. 
Do ciekawych osiągnięć nowo
huckich krótkofalowców należy 
nawiązanie w eterze kontaktów 
z Wyspami Dziewiczymi i Ber
mudami. Codziennie tą drogą u- 
zyskują łączność z USA, Wla- 
dywostokiem i wieloma innymi 
zakątkami świata.

Członkowie Klubu spotykają 
się w każdy poniedziałek w bu
dynku nr IS w os. Szkolnym 
i omawiają sprawy klubowe. 
Chętnie widzą nowe twarze c- 
deptów krótkofalarstwa. Stacja 
klubowa zaś mieści się w bu
dynku „S" przy Kombinacie. 
Jest to urządzenie typowo wy

czynowe. Na nim krótkofalowcy 
osiągają. nierzadko ■ po 1000 
łączności rocznie. Najakty
wniejsi z nich to m. in.: prezes 
Klubu Piotr Nitecki (znak 
SP-9-BWJ), Jan Bogusz, "Zdzi
sław Zając, Jerzy Pyrek oraz 
kier. Wojew. Ośrodka Szkolenia 
Sportów Łączności — Ryszard 
Lustig. ,

Radioamatorstwo to nie wy
łączna domena mężczyzn. Zaj
mują się tym hobby również i 
białogłowy,, a niejednokrotnie i 
całe małżeństwa. W klubie noę 
wohuckim takich związków jest 
kilką. Na, terenie dzielnicy do 
najbardziej znanych entuzja
stów tego interesującego i 
kształcącego sportu należą m. 
in. małżeństwa; Ewa i Stani
sław Pacułowie oraz Anna i 
Zbigniew Skuzowie.

RYSZARD KOBAKA

W karnawałowym
KLUB TECHNIKA I INŻYNIERA

W Zakładowym Domu Kultu
ry HiL, w „Kuźni” w Mistrze- 
jowicach powstał Klub Technika 
1 Inżyniera. Tu spotykają się 
ludzie techniki na interesują

cych imprezach gwarantujących 
dobrą rozrywkę. '

Drugie nowum, to Konwersa
torium z pedagogiki społecznej, 
organizowane z myślą o akty
wie mistrzejowickich osiedli.

nastroju

Jan Kiepura - 
król tenorów

Z piękną imprezą wystąpił 
klub Międzynarodowej 
Prasy i Książki w dzie

siątą rocznicę śmierci nasze
go najsławniejszego śpiewaka 
Jana Kiepury. Redaktor Jerzy 
Bresticzker podzielił się z pu
blicznością wspomnieniami o 
słynnym „chłopcu z Sosnowca“, 
którego poznał osobiście w cza
sie jego ostatniego pobytu w 
kraju w 1958 r.

Niezwykle interesująco 
przedstawi! życie i karierę 
Kiepury oraz udostępnił słu
chaczom przepiękne nagrania 
arii operowych, pieśni filmo
wych pochodzących z różnego 
okresu kariery artystycznej 
króla tenorów. Usłyszeliśmy 
m. in. arię z opery „Turan- 
dot“ Pucciniego, Don Jose'go z 
„Carmen" śpiewaną u szczytu 
kariery artysty, arie Rudolfa 
z „Cyganerii”, Radamesa z 
„Aidy“ odtwarzaną przez Kie
purę bardzo rzadko, ponadto 
kilka melodii z filmów, w któ
rych szczególnie uwidacznia 
się kunszt śpiewu Jana Kie
pury, jego „wielka radość śpie
wania“ — jak określi! red. Bre
sticzker.

Dużą niespodziankę dla 
melomanów stanowiło 
odtworzenie unikalnego 

nagrania z ostatniego koncer
tu śpiewaka w Krakowie w 
grudniu 1958 r. Były to znane 
stare melodie: „Na ust koralu“. 
„Ninon“, walc z „Wesołej 
wdówki“ śpiewany w duecie z 
Martą Eggerth oraz populary
zowany na całym świecie przez 
Kiepurę Kujawiak — Wie
niawskiego z własnymi słowa
mi śpiewaka.

„Balem u K-ó- 
lowej Zimy' , na
zwali swoją 
, Jęar4VSa>ową 
zabawę, harce
rze ze szczepu 

„Słoneczne 
Wzgórze" przy 
Szkole Podsta
wowej Nr 98 w 
os. Na Stoku. 
Zorganizowali ją 
na wzór festynu, 
dając uczestni
kom maksimum 
rozrywek, nie 
tylko w postaci 
tańca.

REMONT BEZ KOŃCA
...tym razem nowohuckich 

„Delikatesów". Na okres remon
tu wyłączono ze sprzedaży dwa 
stoiska wyrobów wędliniarskich 
i garmażeryjnych.

Remont przedłuża się i z pew
nością, piszą w licznie napływa
jących do Redakcji listach miesz
kańcy, są jakieś poważne przy
czyny. Jakie?

-zędu Dzielnicowego o wyjaśnie
nie sprawy. (R)

*
Nie mniej od harcerzy ze 

szczepu „Sł -neczne Wzgórze", 
powodów do radosnych wspom
nień, mają również uczestnicy 
„Balu Przedszkolaka", jaki od
był się ostatnio w Klubie „Kuź
nia" ZDK HiL, a na którym ba
wiły się przedszkolaki z Przed
szkola Nr 131, dając jednocześ
nie przed licznie zgromadzony
mi rodzicami, popis nowo naby- 

z zakresu
śpiewu i zespołowego tańca.

(OKT)

Prosimy Wydział Handlu U- | tych umiejętności

Narzekamy na lapówkarzy, 
nie kochamy złodziei, skarżymy 
się na rozprężenie społecznej 
dyscypliny. Sami zaś? Col Je
steśmy porządnymi, kryształo
wymi ludźmi. Drobne świństew- 
ka przecież się nie liczą. Bo 
przecież takie postępowanie ja
kie przytoczymy niżej nie może 
czynić człowieka przestępcą, ra
czej takie postępowanie preten
duje" d'o określenia „tWiiy' fa-: 
cet".

Tylko w czasie jednej jazdy 
„M-ką” z Rynku Głównego do 
Placu Centralnego, zauważyłem 
jak trzech facetów usiłowało a

KIM JESTEŚMY?
właściwie podrzuciło kierowcy 
pięciozłotowe bilety, które wcześ
niej wykupili, kierowcy „Nyski”. 
Jeden z pasażerów wsunął bilet 
do kieszeni kierowcy w pobliżu 
„Polfy" inni przy Wieczystej 
podrzucili bilety blisko kierow
cy.

Nikt na ten fakt nie zareago
wał aby nie narazić się na 
ośmieszenie' albo żeby nie nara
zić kierowcy na obrazę. Bo prze
cież naprawdę to nie wiem czy 
kierowca skorzystał z tych bile
tów. Jestem natomiast przekona
ny, iż wielu kierowców nie ży
czy sobie takiej przysługi ód pa
sażerów, bo w ten sposób suge
ruje się, że kierowca jest nieucz
ciwy.

(koi'.) ’

MODA

Kamizelka Wykonana ściegiem 
pończoszniczym.- Nieco skompli
kowany Wzór „pepito“ (wyma
gający odpowiedniego przeplata
nia dwukolorowej Wełny) oso
bom sprawnym w robotach 
dziewiarskich, nie sprawi Więk
szego kłopotu. Kamizelki tego 
typu z powodzeniem ’mogą być 
noszone też przeż panów.

W występie, w nowohuc
kim Klubie MPiK wzię
ła również udział znana 

artystka opery i operetki kra
kowskiej p Cplina Karpińska 
która przepięknie wykonała 
arie operetkowe Lehara i Kal- 
mana z repertuaru Marty 
Eggerth. Akompaniowała p. 
Maria Iwaneiko. (ES)

PS. Pod adresem organizato
rów nasuwają się pewne uwa
gi. Otóż wszystkie imprez? 
organizowane przez MPiK wy
magają większego rozreklamo
wania. W rezultacie ciekawe 
piekne i pouczalące spotkanie 
odhywaia sfę przv znikomej 
ilości widzów 1 słuchaczy.

Pobili się. Zwykle i normalnie jak to 
czasem między mężczyznami bywa. 
Dali sobie po buzi i bpi spokój. Byli 
„w nerwach”, mieli do siebie jakieś tam 

pretensje, które postanowili unaocznić 
tymi kilkoma ciosami. I nic właściwie z 
tej krótkiej szamotaniny nie wynikało. 
Pozornie tylko, a raczej tylko do czasu.

Od tego pierwszego „bokserskiego” tre
ningu, upłynęło kilka tygodni. Wacław L., 
mimo że należało go obiektywnie uznać 
za pokonanego, nie wyciągnął ze swojej 
porażki żadnych praktycznych wniosków. 
Zdaniem Andrzeja K. w dalszym ciągu o- 
czerniał go przed przełożonymi, bruździł, 
i był tak w ogóle to nie koleżeński. Takie 
postępowanie bardzo nie podobało się 
panu Andrzejowi. Ale jakoś do wymie
rzenia kolejnej kary nie było okazji. 
Przyszła, jak to zwykle bywa, samorzut
nie. W knajpie po prostu.

Siedzieliśmy przy osobnych stolikach, w 
swoim „towarzystwie”. Przyszli tutaj po 
zainkasowaniu comiesięcznej pensji. Fili 
tę swoją wódkę, gadali o wszystkim i o 
niczym, nie zwracając na siebie specjal
nej uwagi. Pierwszy „ożywił” się Andrzej 
K. Głośno, zbyt głośno, zaczął określać 
swojego znajomego z pracy jednoznacz
nymi epitetami, z których „kanalia" był 
najdelikatniejszym i najelegantszym. Wa
cław L.' urażony na honorze nie myślął 
wcale udawać, iż nie słyszy serwowanych

pod jego adresem potworzy. Zareagował 
oczywiście podobnie. Również głośno, zbyt 
głośno, a także w nie wybredny sposób 
zaczął się rewanżować kolesiowi rynszto
kowymi określeniami charakterologiczny
mi.

Tego tylko było trzeba Andrzejowi K. 
Poderwał się szybko od stolika i natych
miast znalazł się przy swoim adwersarzu. 
Zaczęło się to, czego należało się spodzie-

Nacierartie 
uszu

wsi. Tylko, ie tym razem nie było już 
to takie „dawanie” sobie po buzi. Było na
tomiast normalne, siarczyste ale auten
tyczne „mordobicie”.

Nie trwało długo. Oj, nie. IV końcu prze
cież rzecz działa się w zatłoczonej popo
łudniowej knajpie, i jakoś udało się roz
dzielić przeciwników, a raczej oderwać 
rosłego Andrzeja K. od chuderlaweąo Wa
cława L. Mimo, że czas starcia, jako się 
rzekło, był stosunkowo krótki, zupełnie 
wystarczył by skutki nie były wcale tu- 
zinkowe. Musiano wezwać pogotowie ra
tunkowe, które odwiozło. poszkodowanego 
pana Wacia do szpitala. Zwycięzca walki

zaopiekował się natomiast zawiadomiony 
również o zdarzeniu milicyjny rad owóz.

Kurował się W.acław Ł. przez kilka ty
godni, w szpitalnej ciszy. Potem jajco tako 
podleczony stawił.się w sądzie by tym ra
zem wystąpić .w ęharakterze świadka.

Tłumaczenie Andrzeja K. było proste. 
Wacław L. to taki wstrętny podgryzacz, 
szujka mała, więc dlatego on, oskarżony 
Andrzej K. miał do. niego wiele pretensji. 
Tego dnia gdy .miała miejsce owa bójka 
.trochę sębie , wypił, więc nie wydzierżył 
i musiał trochę natrzeć uszu aferzyście. 
P.ewno, trochę za mocno, fakt to niezbity, 
aie przecież poszkodowanemu lanie się na
leżało. Nauczka także. Może ten szpitalny 
pobyt sprawi, iż zmieni swoje postępowa
nie 2

Sąd nie podzielił „pedagogicznych” prze
konań oskarżonego. Jego postępowanie 
uznał jako bardzo groźne i niebezpieczne 
przestępstwo społeczne. Gdy jeszcze oka
zało się, że Andrzejowi K. już raz ¡da
rzyło się — delikatnie to .określając — 
„nacieranie uszu” jakiemuś tam przeciw
nikowi, za który to czyn wymierzono mu 
karę więzienia w zawieszeniu, tym razem 
na takie „ustępstwa” ■ pan Andrzej nie 
mógł liczyć.

Wyrok opiewał na karę 2,5 lat pozba
wieni wolności, a także grzywnę na o- 
krągłą sumkę 5 tys. zł.

• .J.HANDEREK
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Anegdoty
SATYSFAKCJA

Pewnego razu jeden z hutni
ków jadąc swoim samochodem 
przez Czorsztyn, do naszego do
mu wczasowego w Sromo
wcach, przejechał koguta. Jak 
przystało na dżentelmena, wy
siadł z samochodu, zabrał ko
guta do ręki i poszedł wyna
grodzić stratę gospodarzowi.

— Co mógłbym dla pana 
uczynić — pyta niefortunny 
kierowca gospodarza — ażeby 
to jakoś naprawić?

— Niech pan przyjedzie ju

tro o czwartej rano i zapieje 
odparł gospodarz.

WYCZUCIE
Kiedyś jeden z dyrektorów 

pewnego przedsiębiorstwa po
szedł na przyjęcie do rodziny 
krakowskiej, chełpiącej się 
tym, że ich ród sięga szesna
stego wieku. W czasie przyję
cia jeden z gości szydząc 
z chłopskiego pochodzenia dy
rektora zapytuje go czy to 
prawda, iż w młodości pasał 
krowy? Na to zaczepiony od
parł:

— Tak, to prawda. I od 
tego cza«u mam takie c’ucie, 
iż każde bydlę wyczuję na 
odległość...

SYTUACJA BEZ WYJŚCIA
Córka skarży się matce, że 

syn sąsiadów chwycił ją moc
no na schodach i pocałował.

— To czemu nie krzyczałaś?
— A ciekawa jestem czym 

miałam krzyczeć!?

TO ZALEZY...
Pewnego razu jedna z pait 

zapytała Bernarda Shawa:
— Może jestem niedyskret

na, bardzo przepraszam, ale 
czy mógłby m> pan powie
dzieć ile ma par. lat?

— To zależy od pani zamia
rów — odparł Shaw.

PICIE
— C.o masz w tej butelce?
— Wodę...

lunuinunnimniimiiiiiHnmiuiHUHiiiłKmniiiinnłnnnr

ZAPYTANIA DO REDAKCJI
Szanowna Redakcjo! Sprawa 

jest dyskretna i może nie do opi
sywania, ale znalazłem się dość 
w kłopotliwej sytuacji. Muszę w 
pewnym urzędzie załatwić jedną 
osobistą sprawę ale nie jestem 
pewny czy urzędnik riioże mi ją 
załatwić. Nie wypada mi dawać 
łapówki, bo może to zdenerwo
wać urzędnika i jeszcze narobię 
sobie kłopotów Wiem także, że 
odpada też historia z przegraną 
w karty, bo to śmierdząca meto
da. Co mam w tej sytuacji ro
bić?

— Drooi Czytelniku' Sprawa 
nie jest dla nos zbyt przyjemna. 
Życie jest jednak życiem, cieszy
my się takie, że obdarza nas pan 
takim zaufaniem, stąd chcielibyś- 
my przyjść panu z pomocą w 
tych ciężkich dniach rozterki. Po 
prostu trzeba urzędnika odpo

F ■

Pozioma: 3. wieś z mauzoleum 
i muzeum J. Kasprowicza (na 
Harendzie), 7. skupia rzemieślni
ków pokrewnych zawodów, 8. 
pula w grze karcianej, zbiór sta
wek graczy, 10. zatoka w pn. 
części M. Czerwonego. 12. jed
no z 7 wzgórz staroż. Rzymu ze 
Skałą Tarpejską, 13. nowo na
wrócony chrześcijanin, 14. wra
żenie, skutek, 15. Kujbyszew do 
1935 r., 18. republika w pd.-
wsch. Afryce (dawniej Niasa), 20. 
utwór muzyczny o nastroju po
ważnym, 23. największa moneta 
srebrna, rozpowszechniona od

— A ja myilałem, że coś do 
picia.

SUGESTIE
Naczelny redaktor jednego 

z czasopism do r.owo przyjmo
wanej kandydatki na sekretar
kę;

— Dużo o pani słyszałem.
— Sądzę, że pan nie wierzy 

w te wszystkie insynuacje?

UPRZEJMOŚĆ
— Mamusiu! Dostałem od tej 

pani z drugiego piętra tablicz
kę czekolady!

— I co? Czy choć jej podzię
kowałoś?

— Tak! I nawet jej powie
działem, że bardzo żałuję, iż 
tatuś się z nią. nie ożenił, za
nim ciebie poznał.

wiednio zaskoczyć pewną propo
zycją, która jeśli nie wyjdzie, 
przynajmniej nie przyniesie ubo
cznych skutków. Należy przyjść 
do tego urzędnika, lepiej gdyby 
w pokoju w tym czasie nikogo 
więcej nie było, ole nie należy 
tym się zbytnio przejmować, i 
uśmiechając się życzliwie i bez
trosko, jak gdyby chodziło o 
rzecz zupełnie błahą wypalić:

— Przyszedłem do pana zała
twić taką i taką sprawę, ale za
łożę się z panem o tysiąc złotych 
(kwota zależy od wagi załatwia
nej sprawy), że pan mi tjego nie 
załatwi. Jeżeli urzędnik obdarzo
ny jest szybkim refleksem, 
przyjmie zakład. No i oczywiście 
pan przegra, ale sprawę pan 
będzie miał załatwiona. Proszę 
spróbować. Sposób sprawdzony.

XV do XIX w., 24. szumi na gór 
szczycie, 25. cieśnina łącząca M. 
Adriatyckie z M. Jońskim, 26. 
odzyskanie kogo lub czego w za
mian za złożenie żądanej zapłaty,
27. współzawodniczy w osiągnię
ciu czego, 29. miał do wyboru 
owies i siano. 31. dawniej ro
botnik w' majątku ziemskim, 33. 
uszkodzenie, zepsucie się silnika, 
aparatu, 35. lek do ssania przy 
bólu gardła lub miasto w USA 
w stanie Ohio, 37. często słyszysz, 
iż nie twój, 38. ktoś mający pra
wo wybierania, wyborca. 39. dy
nastia panująca w Anglii 1485—

— Diabli nadali, ten podkop mi nie wyszedł!

Apel <lo hutników
NASZE PROPOZYCJE

Proponujemy czytelnikom 
„Głosu”, jeśli pracują na kom
binacie, ażeby przynajmniej 
odcinek od Centrum Admini
stracyjnego HiL aż oo pierw
szego przystanku za Zalewem, 
chcieli pokonywać pieszo. Po 
drugiej stronie Zalewu, gdzie 
zbudowane zestały altanki na 
pracowniczych działkach sły
chać, zwłaszcza rano, masowe 
pianie kogutów. Dochodzi także 
od czasu do czasu szczekanie 
burka. Przechodząc tamtędy 
człowiek czuje się w zupełnym 
innym świecie, zapomina o 
wielkiej cywilizacji, przenosząc

— Wybien cokolwiek, oni bardzo się niecierpliwią... 
RYS. B. GAŁKOWSKI

1603. 40. to, co objęte zakazem, 
nietykalne, 41. precz, nie wolno, 
42. ząb lub rodzaj ciężkiego noża.

Pionowo: 1. rozległa kotlina 
między Beskidami a Tatrami, 2. 
utracjusz, hulaka, 4. element 
zdobniczy stosowany w' architek
turze, sztukach plastycznych lub 
rzemiośle artystycznym, 5. kro
nikarz ruski (urodź, ok. 1053 r.) 
współautor najstarszego wykła
du dziejów Rusi. 6. nowo po
wstała republika w pd.-zach. 
Afryce, 9. maść konia, 11. ..więk
sza niż życie. 16. pajac, błazen 
17. w staroż. Grecji część miasta 
położona na wzgórzu, 18. naj
większa wyspa Balearów, 19. 
przechowujesz w niej żywność,
21. słynny ongiś długodystanso
wiec fiński, 22. samica jelenia 
lub daniela (wspak), 26. zacznie 
się 21 marca, 28. dawna francu
ska złota moneta wartości 20 
franków, 30. lubi przesadzać, 32. 
imię męskie lub nazwisko neuro- 
fizjologa angielskiego — laureata 
nagrody Nobla w 1932 r., 34. pra
wy dopływ Wisły, 35. kraina 
hist. w pn. Hiszpanii nad Zat. 
Biskajską, 36. zachwianie rów
nowagi nerwowej gł. wskutek 
przeżyć i wzruszeń.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 26 bm. nadeślą prawidłowe 
rozwiązanie, rozlosowane zostaną 
nagrody — bony książkowe.
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RYS. B. GAŁKOWSKI
się w świat nie tylko lat dzie
cinnych ale i literackich, które 
opisał Mickiewicz w czasie po
bytu we Francji, przywołując 
na pamięć koguta na płotku. 

Spróbujcie a nie będziecie 
żałować. Wasza decyzja wpły
nie także na rozładowanie tło
ku w tramwajach.,

Świat dla ludzi 
a nie dla lisów

„Jeśli wściekły lis pogryzie 
człowieka, hsa się zabija a 
człowieka leczy. Jeśli człowiek 
chory na wściekliznę pogryzie 
lisa, wtedy lisa się zabija a 
człowieka się leczy. Stąd morał 
w tytule...’’

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NR 6

Poziomo: 5. serwal, 6. czerep, 
10. wiano, 11. cykoria, 12. wia
trak, 13. spisa, 16. kompas, 19. 
pawian, 21. zagłada, 22. muzy. 23. 
tabu, 25. Bermudy, 27. jaskra, 
29. kokosz, 31 Rabat, 34. strachy, 
35. reforma, .36. Gorce, 37. sil
nik, 38. wykusz.

Pionowo: 1. leksykon, 2. ma
laria, 3. szarada, 4. lewiatan, 7. 
kwas, 8. maki, 9. mowa, 14. po
garda, 15. szalupa, 17. plusk, 18. 
szyba, 19. patyk, 20. wabik, 24. 
3astylia, 26. astmatyk, 28. rocz
nik, 30. Orfeusz, 31. Ryga, 32. 
bard, 33. tren.

BONY KSIĄŻKOWE ZA ROZ
WIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z 
NR 5 WYLOSOWALI:

1. Grażyna Blecharz, os. Kazi
mierzowskie 7/360, 31-839 Kra
ków; 2. Krystyna Strączek, os. 
Ogrodowe 2/55 31-915 Kraków; 3. 
Elżbieta Mitela, os. XX-lecia 
PRL 17/70. 31-853 Kraków; 4. Ja
nina Rzepkowska, ul. Kluzaka 
6'48 31-222 Kraków; 5. Jan Ga- 
brylewicz, os. Bohaterów Wrze
śnia 5'50, 31-623 Kraków.

Uwaga: bony wysyłamy pocz
tą — raz w miesiącu.

KINA
ŚWIT godz. 15.00, 17.50, I 20.00 

„Żądło" prod. USA, od 15 lat.
ŚWIT mała sala od 15 do 21 bm. 

godz. 15.00, 17.15 i 19.30 „Francuski 
łącznik” prod. USA, od 15 lat, od 
22 do 25 bm. godz. 15.30, 17.30 i 
19.30 „Hitler z naszej ulicy” prod. 
jugosłowiańskiej, od 15 lat, od 26 
do 29 bm. godz. 15.00, 17.15 1 19.30 
, Umrzeć » miłości” prod. francu- 
sKlej, od 15 lat.

ŚWIATOWID od 18 do 22 bm. 
godz. 16.00, 18.00 i 20.15 „Mściciel" 
prod. USA, od 18 lat. od 23 do 25 
bm. godz. 10.00, 18.00 1 20.15 „Ska
zany" prod. polskiej, od 15 lat, od 
26 do 29 bm. godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
„Ludzie z miasta” prod. francu
skiej. od 15 lat.

ŚWIATOWID mata sala od 17 do 
20 bm. godz. 19.30 „Złota wdówka" 
prod. francuskiej, od 18 lat, od 19 
do 22 bm. godz. 15.00 1 17.15 „W 
poszukiwaniu miłości” prod. an
gielskiej, od 15 lat, od 23 do 25 bm. 
godz. 15 00. 17.00 i 19.00 „Mściciel z 
przeklętej góry" prod . jugosło
wiańskiej, od 15 lat, od 26 do 29 
bm. godz 15.00, 17.15 1 19.30 ..Maks 
i ferajna” prod. francuskiej, od 
15 lat.

SFINKS od 19 do 22 bm. godz. 
15.30, 18.00 1 20.30 „Pierwsza spo
kojna noc” prod. włoskiej, od 18 
lat, od 23 do 25 bm. godz. 16 00. 
18.00 1 20.00 „Moja wojna, moja 
miłość" prod. polskiej, b/o.

TEATR LUDOWY
21 1 22 bm. godz. 19.15 „Dziś do 

ciebie przyjść nie mogę", 23 bm. 
teatr nieczynny, 24 bm. godz. 18.00 
..Dziś do ciebie przyjść nie mogę” 
(przedstawienie zamknięte), 25 i 26 
bm. godz. 19.15 „Drewniany ta
lerz".

ZDK HIL, MAJAKOWSKIEGO 2
20. II goc’z. 19 00 — DKF „Krop

ka”. Projekcja filmów. Wprowa
dzenie J. Korosadowicza. — 21. II 
godz. 17.00 — Giełda Artystyczna 
Pionu TM. — 23. II godz. 18.30 — 
Wieczór Węgierski. — 24. II godz. 
18 00 — Konsultacje dla uczestni
ków konkursu na znajomość prze
pisów Prawa Pracy. — 25. II godz. 
18.30 — Otwarcie wystawy książki 
czechosłowackiej w Galerii Rytm.

KLUB „ŚRÓDPOLE" 
OS. NA WZGÓRZACH 
KRZESŁA WICKICH 17a

21. II godz. 18.00 — Dyskoteka. —
23. II godz. 17 — Boliwia — kraj 
i ludzie. Prelekcja mgr Ryszarda 
Rodzińskiego. — 24. II godz. 18.30
— Folklor Ziemi Krakowskiej. 
Spotkanie. W każdy poniedziałek 
projekcja filmu fabularnego. W 
każdy piątek, zajęcia Klubu Bry
dżowego.

KLUB „KUŹNIA”
OS. ZŁOTEGO WIEKU 14

20.11 godz. 17.00 — Projekcja
filmu fabularnego z dyskusją. —

21. II godz. 18 00 — Konwersatorium 
z pedagogiki społecznej dla akty
wu osiedli Mistrzejowic. Spotka
nie z psychologiem.

KLUB „SENIORA” 
OS. NA SK\RPIE 64

20. II godz. 17.00 — Z piosenką 
jest nam wesoło. Śpiewa zespól 
wokalny HiL. — 26. II godz. 17 00 — 
Dbajmy o zdrowie. Spotkanie z le
karzem.

KLUB MŁODYCH,
OS. MŁODOŚCI 1

20. II godz. 13 00 — Przedstawia
my krakowski zespół „Polonusy".
— godz. 18.00 — ZMS Pionu ZB za
prasza swych członków i sympaty
ków na spotkanie towarzyskie 
(Impreza zamknięta). — 21. II godz. 
20.00 — W-17 HiL zaprasza na za
bawę taneczną swoich pracowni
ków Gra grupa „Hazard 74". —
22. II godz. 10.00 — Otwarty mecz 
szachowy. Godz. 16.00 — Stadium 
Fotografii Barwnej. Mechanizm 
powstawania obrazu barwnego 
„DIA" oraz metoda negatyw-pozy- 
tyw. — 23. II godz. 17.30 — Gra 
Grupa „Osslan". — 24. II godz. 18.30
— Amatorski Klub Filmowy „No
wa Huta" (spotkanie dyskusyjne).
— 25. II. godz. 18 00 — Spotkanie 
turystyczne w „Dymarkach”. —

illlillllllllllllllllNUII
111 Wiele prze- 

jiJTAAfe I mawia za tym,
I że najostrzejszą 
|. zim<l niamy już 

r- ■ ! za sobą. Było
' jej wszystkiego 

trzy tygodnie, a więc niewiele. 
Nie znaczy to, że od razu przyj
dzie wiosna lub chociażby 
przedwiośnie. Przeciwnie, mu
si my być przygotowani na 
przejściowe spadki temperatury, 
zwłaszcza w nocy, czyli będzie 
to jeszcze dalszy ciąg zimy, jed
nak łagodnej.

W najbliższych dniach pogoda 
będzie się kształtować nadal w 
zasięgu wyżu znad Europy 
wschodniej. Dostaniemy zatem 
powietrze z południowego 
wschodu i południa, będzie ono 
stosunkowo ciepłe, w Tatrach 
wystąpi wiatr halny. Tempera
tura w ciągu dnia wahać się bę
dzie w granicach od 2 do 8 st., 
przy czym najwyższa będzie w 
takich miejscowościach jak No

28. II godz. 17.00 — Dyskoteka „1" 
z niespodzianką. Poradnia Przed
małżeńska i Rodzinna czynna w 
poniedziałki, środy i piątki w godz. 
18.00—21.00. — Jerzy Kostro zapra
sza młodych szachistów w każdą 
środę w godz. 18.00—20 00. — W 
każdy wtorek, czwartek 1 nleoęie- 
lę o godz. 17.00, dyskoteka.

ZDK „BUDOSTAL” 
OS. ZŁOTA JESIEŃ

20. II gooz. 18.30 — Kultura ży
cia codziennego. Prelekcja mgr 
M. Kliszowej. — 23. II godz. 19 15
— Nowy Kodeks Rodzinny. Spot
kanie z mgr Ireną Fijałkowską. —
24. II godz. 17.00—20.00 — Dyskote
ka. — 25. II godz. 18.30 — Teatr 
„Milimetr" — „Bal w operze" Ju
liana Tuwima. Wykonawca Ja
nusz Filipczak reż. Krzysztof Kup* 
towski. — 26. II godz. 19.15 spotka
nie z seksuologiem dr Markiem 
Brzewskim.
KLUB MPiK PLAC CENTRALNY

20. II godz. 18.00 — Refleksje po 
Olimpiadzie w Innsbrucku. Spot
kanie z redakcją „Tempa”. — 23. II 
godz. 18.00 — II spotkanie młodzie
ży Szkół Nowohuckich z cyklu 
„Być Polakiem”. Naród polski wo
bec swych sąsiadów. Teatr F.ref-Sł
— „Tlmeo Danaos" z Ryszardem 
Filipskim. Spotkanie poprowadzi 
dr Zbigniew Siatkowski.

TELEWIZJA 
PROGRAM I

PIĄTEK: 7.45 Wyżyny — ftlm. 
9 00 Dla szkół. 11.05 Program dla 
najmłodszych. 14.40 Kurs dla kan
dydatów na wyższe uczelnie. 15.50 
NURT — Psychologia. 16.30 DTV. 
16.40 Obiektyw. 17.00 Pora na Tele
sfora. 17.35 Zrób to sam. 18 00 Czło
wiek 1 przyroda. 18.25 Informator 
wydawniczy. 18.40 Eureka. 19.20 
Dobranoc. 19.30 DTV. 20.15 Sport. 
20.25 Teatr małych form. 21.05 Dro
gowskazy — pr. publ. 21.50 Rymo
wanka — cz. I. 22.10 DTV. 22.25 Ry
mowanka — cz. II.

SOBOTA: 8 50 Kamienny świat — 
film. 10.00 Dla szkół. 15.10 program 
I proponuje. 15.30 Jazdy na nar
tach uczy Karl Schranz. 15.40 DTV. 
15 50 Obiektyw. 16 10 Za kierowni
cą. 16.30 Związek Radziecki między 
zjazdami. 17.00 Sport. 18.20 Sobota 
młodych. 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo
nitor. 20 20 Saskatchewan — film. 
21.45 DTV. 22.05 Sport. 22.15 Kto tak 
pięknie gra. 22.55 Opowieści star
szego pana.

NIEDZIELA: 9.00 Tc'.» ranek. 10.20 
Ąntena. 10 40 Krzysztof Kolumb — 
film. 11.50 Lektury pegaza. 11.50 
DTV. 12.30 Spadkobiercy zwycię
stwa — film. 23.40 Piórkiem i wę
glem. 14.05 Zwierzyniec. 15.00 Loso
wanie Dużego Lotka. 15.15 Sport.
17.35 Nie tylko piosenka. 18.15 Re
fleksje obywatelskie. 18.30 Opero
we qui pro quo. 19.15 Wieczoryn
ka. 19.30 DTV. 20.20 Bajk* dla do
rosłych. 20.35 Nana — film. 2120 
Noc hieny — widowisko muzyczne.
22.35 Sport.

CO NOWEGO 
W BIBLIOTECE 
TECHNICZNEJ?

Fryderyk JANKOWSKI — 
„POMPY i WENTYLATORY w 
INŻYNIERII SANITARNEJ" 
syg.: 57968

dla inżynierów zatrudnionych 
przy ekploatacji i projektowa
niu urządzeń wodociągowych, 
kanalizacyjnych, ogrzewczych, 
wentylacyjnych, klimityzacyj- 
nych, melioracyjnych oraz u- 
rządzeń do oczyszczania miast.

M. CHMIELEWSKI, I. Bt- 
RAN, St. SKUPlNSKI — „ILU
STROWANY SŁOWNIK TECH
NICZNY dla WSZYSTKICH", 
syg.: 49’04.

dla szerokiego kręgu, a w 
pierwszej kolejności pracowni
ków technicznych i administra
cyjnych różnych gałęzi przemy
słu.

wy Sącz czy Tarnów, w których 
najbardziej uwydatnia się efekt 
fenowy czyli wpływ wiatru hal
nego. W nocy natomiast w wy
padku dłuższych rozpogodzeń 
temperatura będzie spadać kil
ka stopni poniżej 0, w rejona-h 
podgórskich do —10 st. i niżej. 
Z chwilą zbliżenia się w nasz 
rejon powietrzny znad Atlanty
ku zatoki niżowej pogoda za.-z- 
nie się psuć, zachmurzenie 
wzrośnie aż do wystąpienia o- 
padów.

Dopóki pogoda będzie wyżo
wa, nasze samopoczucie będzie 
dobre. Z chwilą jednak nadej
ścia niżu i związanych z nim 
frontów atmosferycznych zao
strzą się dolegliwości reumaty- 
ków i sercowców. Da też znać 
o sobie coroczne osłabienie 
przedwiosenne. Jak najwięcej 
ruchu na świeżym powietrzu, ■ 
dla uzupełnienia witamin prze
rzućmy się na nowalijki (sała
ta)! FROMYK


